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I Święto Ludowego Wojska Polskiego
Dziś otwarcie Igrzysk w Melcsykt

W defiladzie olimpijskiej
— trzech nowohucicn

DZIŚ
w numerzi:

Ludowe Wojska Polskie obchodzi 12 bm. 25-lecle swego Istnienia. Armia polska, która powstała w Sieleach 
nad Oką i przeszła szlak bojowej chwały po Berlin i Łabę, cieszy się zasłużonym szacunkiem i miłością całego 
narodu. Na zdjęciu: żołnierze jednej z krakowskich jednostek składa.ia przysięgę. =1

(Sylwetki żołnierzy II wojny światowej — pracowników huty — zamieszczamy na str. 3). =t
t?rvr ct CAwiTiCsirT —;

Dziś o godzinie 18 oglądać bę­
dziemy w telewizji ceremonię 
otwarcia XIX Igrzysk Olimoij- 
skich w Meksyku. W drużynie 
polskiej, podczas olimpiiskiei 
defilady, zobaczymy dwóch za­
wodników Hutnika. mistrza 
sportu mgr Jerzego Szymczyka. 
którv reprezentuje barw naro­
dowe w siatkówce oraz Stani- 
zlawa Dragana, który weźmie

udział w olimpijskim turnieju 
bokserskim. Trzecim nowobu- 
cianinem w drużynie narodowej 
test 17-letni uczeń XII Liceum 
Ogólnokształcącego w Nowej 
Hucie Wiesław Gawlikowski. 
Jest on członkiem sekcji strze­
leckiej krakowskiego Wawelu a 
na Olimpiadzie startować będzie 
w zawodach strzelectwa śruto­
wego.

Rok szkolenia partyjnego 
w dzielnicy rozpoczęty

• 25 lat 
Ludowego 
Wojska 
Polskiego — 
str. 3

7 bm. odbyła się w Teatrze 
Ludowym uroczysta inaugura­
cja nowego roku szkolenia w 
dzielnicowej organizacji par­
tyjnej, z udziałem I sekretarza 
KD PZPR tow. T. Nowickiego. 
Na zdjęciu: prezydium uroczy- 

stości.
FOTO: J. PODLECKI

• W służ­
bie społe­
czeństwa —

Ludzie czynu zjazdowego
str. 4

• Miesiąc 
oszczędza­
nia — str. 8
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Dzielnicowa akademia z okazji
25 rocznicy Ludowego Wojska Polskiego
li/ piątek w sali widowisko- 
yy wo-»portowej HiL odbyła 

się uroczysta akademia z 
»kazji 25 roczniey powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego. 
Oprócz kombantantów i b. par­
tyzantów II wojnjN światowej, 
liczny udział w akademii wzięła 
załoga huty oraz zakładów pra­
cy dzielnicy i młodzież ze szkół 
Nowej Huty.

Akademię otworzył przew. 
Dzielnicowego Komitetu FJN dr 
inż. S. CICHOCKI, witając przy­
byłych uczestników oraz przed­
stawicieli władz, które reprezen­
towali: członek egzekutywy KW, 
I sekretarz KF partii w hucie

Hutnicy dotrzymują 
słowa

Pomyślnie przebiega reali­
zacja zobowiązań podję­
tych przez załogę huty na 

cześć 20 rocznicy Kongresu 
Zjednoczeniowego polskiego 
ruchu robotniczego i V Zjazdu 
Partii. Wiele zobowiązań pro­
dukcyjnych jest już całkowi­
cie wykonanych, uzyskane zo­
stały poważne nadwyżki. Kil­
ka przykładów. W 103 proc, 
(dane za 9 miesięcy br.) wy­
konała zobowiązanie zaloea 
STALOWNI MARTENOW- 
SKIEJ. Postanowiła dostar­
czyć dodatkowo 40.500 ton 
stali, dostarczyła już 41 451 
ton. Dobrze spisała się załoga 
AGLOMEROWNI. Zobowiąza­
ła się wyprodukować dodat­
kowo 130.000 ton spieku, do­
starczyła już 138.2 tys. ton 
(115 proc, zobowiązania). Po­
nieważ wydział ten pracuje 
dobrze i plany zwykle prze- 

tow. T. WACHOWSKI, kierow­
nik Wydr. Propagandy KW tow. 
R. SŁAWECKI, I sekretarz KD 
PZPR w N. Hucie tow. T. NO­
WICKI. przedstawiciele Wojska 
Polskiego z płk. MARUSZYN- 
SKIM na czele, kierownictwo 
HiL, przedstawiciele organiza­
cji politycznych i społecznych 
Nowej Huty.

W okolicznościowym wystą­
pieniu płk. F. CZEPITA przy­
pomniał histerię powstania 
I Dywizji im. T. Kościuszki w 
Związku Radzieckim, która 
stała się zaczątkiem Ludowego 
Wojska Polskiego.

nakracza, wynik ten ulegnie 
pewno jeszcze poprawie.

Kilka ze swych postanowień 
wykonała już w pełni załoga 
ZK. Dostarczyła dodatkowo 
131 ton fenolanu sodu (zobo­
wiązanie opiewało na 100 ton), 
300 ton naftalenu prasowanego 
(zobowiązanie — 300 ton), 
2.730 ton smoły drogowej (zo­
bowiązanie 600 ton, a więc 
460 proc., realizacji!). W pełni 
wykonała swe zobowiązanie 
załoga WALCOWNI DRUTU: 
postanowiła dostarczyć dodat­
kowo 12.000 ton walcówki, da­
ła już 14.924 tony (125 proc, 
wykonania). Dobrze spisała 
się też załoga OCYNOWNI 
OGNIOWEJ BLACH. Zobo­
wiązała się dostarczyć 300 ton 
blachy białej ponad plan, do­
starczyła już 322 tony (103 
proc, wykonania).

Na zakończenie uroezystośei 
został* wręczone odznaczenia i 
nominacje wojskowe wiciu żoł­
nierzom. pracownikom cywil­
nym zatrudnionym w wojsku, 
wielu pracownikom kombinatu 
i innych zakładów N. Huty. W 
imieniu wyróżnionych podzięko­
wanie złożył ppłk, W. GRZEBY- 
SZAK. Z kolei wręczono nagrody 
oraz puchar przechodni dyr. 
HiL B. KOLOMYJSKIEGO zwy­
cięzcom zawodów strzeleckich. 
I miejsce i puchar zdobył ze­
spół Straży Przem. HiL, II m. — 
zespół Oddziału I HiL. Za za­
sługi dla obronności kraju wrę­
czone kilka odznak IOK. m. in. 
Złotą Odznakę otrzyma! dyrek­
tor naczelny huty.

Duży wkład w realizacje czynu produkcyjnego huty 
na cześć V Zjazdu Part:: wnoszą nie tylko pracow­
nicy wydziałów podstawowych, produkcyjnych. Wie­

le zależy też od harmonijnego włączenia się załóg wy­
działów pomocniczych, usługowych. Przedstawiamy dziś 
grupę pracowników Siłowni HiL. ludzi przodujących w 
czynie zjazdowym, uczestników wart pracy. Są to: An­
tonina Siwek — st. iaborantka, Stanisław Jaworski — 
I palacz kotłowy, ślusarz. Jan Rudolf — monter turbi­
nowy, Bolesław Bentkowski — suwnicowy mostów prze­
ładunkowych, Stefan Maleta — tokarz, brygadzista. Mie­
czysław Spyra — ekonomista gospodarki materiałowej, 
Alojzy Czyż — monter kotłów wysokoprężnych. Stanisław 
Jakubczyk — mistrz eksploatacji turbin i dmuchaw. Bo­
lesław Wrzecionek — I ślusarz utrzymania ruritu, Henryk 
Zmorzyński — I elektryk utrz. ruchu. (Jdł

W części artrstreznej wystąpi­
ły zespoły ZDK HiL. (ik)

Smutne to, ale prawdziwe: 
o pożarach, o skutkach te­
go groźnego żywiołu, mówi 

się zwykle dopiero po nie­
szczęściu. a na codzień zajmu­
je się tym tylko Straż Prze­
ciwpożarowa. Wypadki, które 
rozegrały się w nocy z 25 na 
26 września w Zakładach Me­
chanicznych w Tarnowie, sta­
nowią wstrząsający sygnał a- 
larmowy. Uwaga na bezpie­
czeństwo przeciwpożarowe, u- 
waga na profilaktykę, gdyż z 
dymem mogą pójść grube mi­
liony złotych.

Na naradzie aktywu gospo­
darczego i partyjno-społecz- 
nego w hucie, która odbyła 
się ostatnio, szeroko mówił o 
tych sprawach przedstawiciel 
KW MO w Krakowie. W cią­
gu godziny, dwóch — pożar 
strawił w Tarnowie poważny 
majątek. Zniszczeniu 
iiala produkcyjna. Na 
koniec, straty odbiły 
bowiem poważnie na 
cji. Skutki groźnego 
odczują zakłady korzystające 
z kooperacyjnej współpracy z 
Tarnowskimi Zakładami Me­
chanicznymi.

Okoliczności 
splot fatalnych, 
zaniedbań, które 
prowadziły, 
zenie dla 
strogę. Nie wolno lekceważyć 
tych spraw I spychać ich poza 
margines produkcji, n'e wolno 
pomijać żadnego szczegółu, 
gdyż każdy drobiazg może za­
decydować o powodzeniu lub 
o fiasku profilaktycznego, 

uległa 
tym nie 
się też 

produk- 
pożaru

tego pożaru, 
karygodnych 
do niego do- 

stanowią ostrze- 
wszystkich i prze-

przeciwpożarowego działania. 
No, a w przypadku akcji 
Straży, o ile już do tego doj­
dzie, dobre, rozumne przygo­
towanie się na każdą ewen­
tualność, stanowi podstawę 
sukcesu.

Nie wracając już do groźne­
go tarnowskiego „memento”.

Konieczne jest 
lepsze zabezpieczenie 

Kombinatu
parę słów o zabezpie 
czeniu przeciwpożarowym 
naszej huty. Jak wynika z re­
lacji komendanta Straży mjr 
T. Zawistowskiego, statystyka 
wskazuje na dość dobrą sy­
tuacje w tej dziedzinie. Dzię­
ki systematycznej i konsek­
wentnej działalności profilak­
tycznej, dzięki kontrolom i 
gdy trzeba surowym karom, 
liczba wybuchających w hu­
cie pożarów nie jest duża i co 
najważniejsze dotyczy to rów­
nież strat. W ostatnim roku 
nastąpił jednakże pewien 
wzrost.

Zagrożenia, idące zresztą 
zazwyczaj w parze z niepo­
rządkami, dają o sobie sta­
le znać. Występuje lekkomyśl­
ność i nonszalancja, całkiem 
po prostu — igranie z ogniem. 
O czymże np. świadczy fakt 

rozpalenia ogniska pod suwni­
cą .albo ogrzewania palnikiem 
wiaderka z olejem? Tolerowa­
nia przecieków oleju i smarów 
bez zabezpieczenia tych miejsc 
przed pożarem? Niestosowa­
nia instrukcji przez spawaczy 
(nawiasem mówiąc nieostroż­
ne i niezgodne z przepisami

w złym 
kabli, tab- 

urządzeń 
szczególnie 
gazowych? 
być tylko 

małe na pozór zanie- 
mały nieporządek, 

przepi- 
niebez-
nieobli- 
pożaru.

spawanie było już przyczyną 
niejednego pożaru w hucie, a 
potencjalne niebezpieczeństwo 
stale istnieje)? Tolerowania 
nieporządków. gromadzenia 
materiałów łatwopalnych w 
pobliżu źródeł ognia, albo u- 
rządzeń elektrycznych, które 
iskrząc mogą spowodować po­
żar? Utrzymywania 
stanie przewodów. I 
lic rozdzielczych, 
energetycznych, ! 
elektrycznych i 
Odpowiedź może 
jedna: 
dbanie, 
drobne przekroczenie 
sów, stwarza zawsze 
pieczeństwo wybuchu 
czalnego w skutkach 
I dlatego takie postawy nie­
których ludzi muszą być z że-

R. ł.uckoś 

lazną konsekwencja, korygo­
wane.

Osobny rozdział stanowią 
zagrożenia pożarewe występu­
jące u współtowarzyszy pracy 
hutników — budowlanych. 
Uparcie stawiają cni opór 
działaniom profilaktycznym ze 
strony huty. Wznoszą liczne 
baraki, wiaty, „pakamery”, z 
reguły w miejscach zupełnie 
do tego celu nieodpowiednich 
— w pobliżu torów kolejo­
wych przy rurociągach ener­
getycznych, przy urządze­
niach. Taka lokalizacja już 
sama w sobie stwarza poważ­
ne niebezpieczeństwo pożaro­
we. Dodajmy dc tego jeszcze 
często występujący na budo­
wach nieporządek, brak nale­
żytego składowania materia­
łów. Zawsze niestety sąsiadu­
je to bezpośrednio z obiekta­
mi produkcyjnymi HiL.

Likwidowanie zagrożeń, co­
raz lepsza profilaktyka, oto co 
stanowić musi przedmiot za­
interesowania każdego 
p-acownika huty, bez względu 
na pełnioną funkcję i zakres 
odpowiedzialności. Sprawami 
zabepieczenia zakładu przed 
pożarem, i to stale a nie ak­
cyjnie od przypadku do przy- 
nadku. muszą być przepojeni 
dosłownie wszyscy. Wtedy 
tylko uzyskane zostaną dobre 
rezultaty.

Na naradzie aktywu, o któ­
rej wspomniałem, podjęte zo­
stały rozmaite ustalenia orga­
nizacyjne mające na celu ge­
neralną. kompleksową 
działalność nad zabepiecze- 

(Dokończenie na str. 6)
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GAZETKA WYDZIAŁOWA WIELKICH PIECÓW

Nie jest na pewno jeszcze doskonała, brak w niej np. elemen­
tu krytyki i satyry, ale poeeątek już zestal zrobiony. Drugi 
numer wydziałowej gazetki Wielkich Pieców, poświęcony V 
Zjazdowi Partii, wzbudza zainteresowanie załogi. Gazetka opie­
kuje się zespół propagandy wizualnej przy dużym udziale Z1WS- 
owców* Foto: B. ŁUCKOS

DYSKUTUJEMY NAD TEZAMI 
na V ZJAZD PZPR

MIECZYSŁAW SZEFER - przewodniczący Rady Robo-

tniczej w Pionie Gl. Mechaniko

Przyspieszyć reagowanie 
na uwagi 

Samorządu Robotniczego
Pierwsza sprawa, którą chcialbym poruszyć w związku z te­

zami na V Zjazd, to potrzeba szybkiego reagowania na uwagi 
wysuwane ze strony Rad Robotniczych i Samorządu Robotnicze­
go, przez kierownictwo gospodarcze huty, przez Zjednoczenie i 
resort. Zdarza się bowiem, że niektóre najoczywistsze sprawy 
są załatwiane dość długo. Jeśli decyzje o szczegółowych zada­
niach produkcyjnych są podejmowane szybko, to równie szybko 
powinny zapadać decyzje w zakresie zabezpieczenia wykonania 
tych zadań, oraz w innych sprawach gospodarczych wysuwa­
nych przez organy Samorządu Robotniczego. Przykładem tu 
może być dozbrojenie wydziałów Pionu Gł. Mechanika, zabez­
pieczenie w dokumentacją techniczną oraz rozwiązanie palących 
problemów kadrowych, to jest stworzenie zaplecza kadrowego 
w związku ze stałym czerpaniem z zasobów fachowców z TM 
dla nowych wydziałów huty. W przypadkach niektórych specy­
ficznych zadań produkcyjnych, czynniki nadrzędne powinny 
brać pod uwagę fakt, iż w pewnych okolicznościach zadania te 
iopływają ujemnie na fundusz zakładowy i premie dla pracow­
ników.

Problem drugi dotyczy, przygotowania dakumentacji-techniezr ■ 
nej. Wszystko wskazuje na konieczność proóoktowania-'łzCM9Ós 
lewego budynków oraz urządzeń w biurach projektowych; dla 
uniknięcia rozpracowywania tych samych dokumentacji w róż­
nych zakładach produkcyjnych, na te same lub zbliżone wyro­
by. Natomiast warto zwiększyć przepustowość biur projektowych 
przez wprowadzenie typowej i zunifikowanej dokumentacji. W 
oparciu o znormalizowana dokumentację warto wprowadzić w 
kraju podział na wyspecjalizowanych wykonawców poszczegól­
nych wyrobów, co np dla gospodarki remontowej w hucie przy­
niosłoby duże korzyści. Nie musiałaby ona wykonywać wszyst­
kiego.

I trzecia sprawa: obecna struktura oraz uprawnienia Rad Ro­
botniczych stają się przestarzałe wobec nieustannego rozwoju 
zakładów produkcyjnych. Potrzebna jest zmiana przepisów doty­
czących uprawnień Rad Robotniczych.

W 19 rocznicę powstania NRD

Nasz sąsiad i przyjaciel
Gdy przed 19 laty powsta­

wała Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna, nie 

był to bynajmniej „rok zero­
wy”. Owszem, skończyły się raz 
na zawsze — i to cztery lata 
wcześniej — faszystowskie rzą­
dy III Rzeszy, ale przecież 
trwała tradycja innych Nie­
miec. Tych rewolucyjnych, po­
stępowych, podziemnych. Z 
chwilą klęski hitleryzmu, anty 
faszyści opuścili mury więzien­
nych lochów i obozy koncen­
tracyjne. Kontynuatorzy idei 
i walki Karola Liebknechta i 
Róży Luksemburg, tysięcy in­
nych, często bezimiennych dzia­
łaczy ruchu robotniczego, za­
mordowanych przez nadludzi 
spod znaku swastyki — poczuli 
się nareszcie wolni. Wolni w 
tej części Niemiec, gdzie po II 
wojnie światowej ustanowiono 
nowe prawa — na zasadach spo­
łecznej sprawiedliwości i poko­
jowej pracy.

Trzydzieści lat wcześniej, w 
roku 1919, współzałożyciel Związ­
ku Spartakusa i KPD — Karol 
Liebknecht, został wraz z Różą 
Luksemburg uprowadzony przez 
nacjonalistyczna bojówkę. Już 
wiedział, że zginie, a wtedy wy­
szły spod jego pióra następują­
ce słowa: „nasza klęska będzie 
drogą dla innych". I rzeczywi­
ście. Antyfaszyści walczyli na­
dal — po I wojnie światowej 
i w czasach III Rzeszy. Ginęli 
w obozach i na szafotach. Ci, 
którzy ocaleli, stali się funda­
ra :mtcm kadr władzy w NRD. 
Historia data im wreszcie szan­
sę stworzenia kraju wolnego, 
r'a'a mi możność wychowywa­
nia młodego pokolenia niemie­
ckiego w duchu idei, o które 
kiedyś walczyli rewolucjoniści.

Ludzie, którzy zawsze nale­
żeli do opozycji, zawsze wal­
czyli w podziemiu, zawsze prze­
grywali, dopiero po klęsce fa­
szyzmu — mogli w pełni wy­
korzystać swe siły, swą pasję, 
żarliwość i zdolności, by kiero­
wać młodym, demokratycznym, 
pokojowym państwem. By urze­
czywistniać ideały tych Niem­
ców, którzy walczyli w rewolu­
cji 1918 roku w Niemczech, gi­
nęli na barykadach hiszpańskiej 
wojny domowej, których mor­
dowano wreszcie w ich włas­
nym kraju.

Te fakty trzeba sobie uświa­
damiać za każdym razem, gdy 
analizujemy ten wielki history­
czny moment, jakim bez wąt­
pienia było powstanie w roku 
1949 pierwszego w dziejach Nie­
miec państwa pragnącego żyć w 
pokoju ze swymi sąsiadami, od­
cinającego się w sposób zdecy­
dowany od haniebnej przeszło­
ści III Rzeszy. Państwa konty­
nuującego tradycje rewolucyjne.

19 rocznica powstania NRD 
przypada na okres wspólnej ak­
cji państw Układu Warszaw­
skiego w Czechosłowacji. Wspól­
ne działanie jeszcze raz udare­
mniła i obnażyło zarazem per­
fidne cele ..nowej polityki 
wschodniej" NRF. Jak bardzo 
w Niemczech zachodnich liczo­
no na oderwanie Czechosłowa­
cji od bloku państw socjalisty­
cznych, ujawniają to już dużo 
wcześniej wydawane, „proro­
cze” publikacje. Nie wzięto jed­
naj: pod uwagę rzeczywistego 
układu sił w Europie, diame­
tralnie różnego od sutuacji. gdy 
po układzie monachijskim w ro­
ku 1938 można było bez przesz­
kód realizować zbrodnicze cele. 
Nie liczono się z tym, że istnie-

Informacja o wykonaniu za­
dań produkcyjnych huty, 
we wrześniu i za 9 miesięcy 

br., która ukazała się w po­
przednim numerze opierała 
się — jak zastrzegłem — na 
pierwszych, wstępnych mate­
riałach otrzymanych z Działu 
Sprawozdawczości i Statysty­
ki DE. A więc z konieczności 
obejmowała ona tylko iloś­
ciowe wykonanie planów 
przez hutę oraz przez wydziały. 
Pominięto zaś takie zagadnie­
nia jak: asortymentowe wy­
konanie zadań, realizacja za­
mówień klientów huty, jako­
ści produkcji, wykonanie zo­
bowiązań i eksport.

Uzupełniając te dane, które 
d!a całkowitej jasności obra­
zu są niezbędne, parę słów o 
przyczynach niewykonania 
przez hutę planu produkcji 
globalnej, przy jednoczesnym 
wykonaniu i przekroczeniu 
planu produkcji towarowej. 
Otóż wpłynęło na to wykorzy­
stanie zapasów produkcji w 
toku, zniwelowanie zapasów.

Informowaliśmy, że we 
wrześniu nie wykonały zadań

szkolenia partyjnego w HiL
W porównaniu z rokiem n- 

bieglym w tematyce szkolenia 
nastąpiły również korzystne 
zmiany. Zwiększyła się znaoe- 
nie liczba zespołów studiują­
cych zagadnienia światopoglą­

dowe o 21 (Ogółem 41) najnow­
szych dziejów polskiego ruchu 
robotniczego o 17 (ogołem 22). 
Zorganizowano nowe zespoły o 
tematyce studiowania tez i u- 
chwaly V Zjazdu PZPR w licz­
bie 2# oraz podstawowej wie­
dzy ekonomicznej 16. Zmiany 
tematyki szkolenia w roku bie­
żącym należy uznać za właści­
we, szczególnie w odniesieniu 
do zagadnień światopoglądo­
wych, ekonomicznych, historii 
polskiego ruchu robotniczego.

Zgodnie z ustaleniami Plenum 
KF PZPR dokonano dalszych 
zmian w metodyce prowadzenia 
zajęć szkoleniowych. W kie­
runku rozszerzenia form samo­
kształceniowych. Zespoły takie 
o tematyce etycznej, religio­
znawstwa, zagadnień międzyna­
rodowych. filozoficznej, aoejolo- 
gii i problematyce V Zjazdu 
PZPR, których zorganizowano 
69 (w roku 1967/6« — 39) są 
najwłaściwsza formą wykształ- 
cenią samodzielności myślenia 
politycznego, orientacji człon­
ków partii, w złożonych proble­
mach społeczno-politycznych, 
ekonomicznych. Mając to na 11- 
wadre należy stale dążyć do 
rozszerzenia tej firmy szkolenia, 
która w niedalekiej przyszłości 
winna być dominująca w Hucie 
im. I.enina.

Poważne znaczenie w pod no­

nie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej jest faktem, rze­
czywistością. 2e partia SED 
stoi zdecydowanie na gruncie 
intemaejonalistycznej współpra­
cy z bratnimi partiami państw 
socjalistycznych^

asze przyjazne kontakty, 
nasza współpraca z NRD 
jest aż nadto widocz­

na w Hucie im. Lenina. 
Gościmy ekspertów • innych 
specjalistów, korzystamy z ich 
rady i pomocy. Nasi specjaliści 
wyjeżdżają do podobnych zak­
ładów w NRD, wymieniają do­
świadczenia. Odwiedzają nas 
dziennikarze i przedstawiciele 
innych zawodów z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Mi­
łym przykładem przyjaznych sto­
sunków jest nasza mała Kasia 
Migała, którą opiekują się wła­
dze miasta Eisenhiittenstadt.

Zarząd Fabryczny TRZZ pro­
wadzi szeroka akcję populary­
zującą dorobek i politykę NRD, 
demaskując jednocześnie anty­
socjalistyczne tendencje NRF. 
Sądzimy, że w niedalekiej przy­
szłości uda się Zarządowi TRZZ 
zaprosić do nas niemieckich ko­
munistów, z którymi chętnie 
spotka się załoga, związkowcy, 
młodzież. Osobiste kontakty mo- 
gą przyczynić się do lepszego 
zrozumienia wielu wspólnych 
spraw.

W Krakotrie działa filia O- 
środka Kultury i Informacji 
NRD. Z okazji 19 rocznicy po­
wstania tego państwa odbyło 
się wiele spotkań, wieczorów 
wspomnień, koncertów. To je­
den z wielu wycinków naszej 
wszechstronnej współpracy z 
zachodnim sąsiadem Polski. 
Warto uczestniczyć w tego ro­
dzaju imprezach. Powinniśmy 
być przecież wszechstronnie in­
formowani o tym, co dzieje s‘ę 
to NRD, warto współdziałać we 
wspólnym celu, jrk ze starym 
towarzyszem walki i pokojowej 
pracy. D. RYBARCZYK

Jełzcze o wykonaniu planu huty we wrześniu

asortyment produkcjiDecyduje
i realizacja konkretnych zamówień
następujące wydziały: Wiel­
kie Piece, Wydz. Przerobu 
Żużla (w produkcji żużla spie­
nionego), Walcowni Drobnych 
Profili i Walcowni Zimnej 
Blach (w blasze czarnej). Ja­
kie były tego powody? Wiel­
kie Piece pracowały przez ca­
ły miesiąc nierytmicznie. 
Mnożyły się postoje awaryjne 
głównie z powodu dużej ilości 
żużla, wpływ wywarło rów­
nież niższe od planowanego 
bogactwo wsadu. Niedobór 
wyniósł ponad 5 tys. ton su­
rówki.

Przyczyną niewykonania 
planu w asortymencie żużla 
spienionego jest niedotrzyma­
nie terminu przekazania do 
c-ksploatacji Oddziału Pumek- 
sewni przez Inwestycje. Na­
leży jednak podkreślić, że nie- 

szenlu kwalifikacji politycznych 
ma 
wu 
ku 
cle 
wadziły rekrutację, w wyniku 
czego egzekutywa KF PZPR za­
twierdziła łącznie 123 osoby, z 
czego 69 na kierunek — 
socjologia pracy, 54 — ekono­
mika przemysłu oraz 9 na fl- 
lozoficzno-historyczny. Kandyda­
ci do SNS w większości re­
krutują się z kierowniczego 
aktywu politycznego I społecz­
no-gospodarczego co jest zgod­
ne z zaleceniem egzekutywy 
KF PZPR HiL oraz pozwala 
sądzie, że ilość kończących te 
studia znacznie wzrośnie w 
porównaniu z latami ubiegłymi.

Inną formą pracy z aktywem 
są organizowane w poszczegól­
nych KZ lektoraty. Aktualnie 
ilość stałych punktów lcktor- 
skieh wynosi w hucie 15. ~
formą pracy 
zyskuje sobie coraz 

uznanie wśród nczestników. 
czym świadczy choćby wzrasta­
jąca frekwencja.

Przystępując de rozpoczęcia 
pracy szkoleniowej wszystkie 
nasze organizacje partyjne win­
ny pamiętać o potrzebie stałego 
doskonalenia pod względem 
form i treści szkolenia partyj­
nego. Nie ilość uczestników jest 
wynikiem decydującym ale ja­
kość szkolenia partyjnego, a 
więe również Jego skuteczność, 
pozwalająca członkom partii na 
dokonywanie prawidłowej oceny 
zachodzących zjawisk politycz­
nych, pobudzanie ich do czyn­
nego udziału w żyelu politycz­
nym poprzez czynny udział w 
realizacji uchwal instancji par­
tyjnych. ST. MARKOWSKI

uczestnictwo naszego akty, 
w studiach w SNS. ,W ro- 

bieżącym KZ i POP w hu- 
lepiej i staranniej przepro-

Ta I 
propagandowej I 

większe I 
o I 

i 
I 
I

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH HiL 
DO DNIA 9 BM. WŁ.

ZMO — wyroby szamotowe 
zasadowe *

proc, 
planu

101
102
92 

108
103
99

100
102

97
101
102
103
104

smołowo-dolom. 
ogółemZK

wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby 
— koks 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydz. Przerobu Żużla 

żużćl granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Wlewnic — wlewnice 
Wydz. Walcownie Wstepne 

kęsiska pred. surowa 
r.rod. gotowa 
kęsy prod, surowa 
■’rod. gotowa

Walcownia Slabing 
slaby prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorącą Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. sur. 
"rod. gotowa 
walcówka prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod, gotowa 

115

124
111
107
102

118
135

110
92

102
85

103
131

105
105

dobór żużla spienionego został 
pokryty nadwyżką żużla gra­
nulowanego (cały wsad został 
przerobiony i dostarczono po­
nad plan ok. 30 tys. ton żużla 
granulowanego).

Przyczyną niewykonania 
planu Walcowni Drobnej jest 
jego szczególnie trudny układ 
asortymentowy: wydział mu- 
siał wykonywać dużą ilość 
profili cienkich uzupełniając 
zaległości z lipca i sierpnia. 
Produkcja tych profili jest 
bardzo pracochłonna, powo­
duje to niską wydajność.

O niepowodzeniu załogi Wal­
cowni Zimnej Blach zadecydo­
wało kilka czynników. Niska 
była wydajność walcarki »-klat­
kowej, wyżarzalni blach i wal­
carki 2-klatkowej. Ponadto wy­
darł wykonywał we wrześniu 
zaległe zamówienia na cienką 
blachę czarną (0,25—0,35) 
blachę karoseryjną.

oraz

ZAMÓWIENIA 
DLA KLIENTÓW 

KRAJOWYCH
Najważniejsze jest termino­

we i jakościowe wykonywa­
nie zamówień zarówno dla 
odbiorców krajowych jak i 
zagranicznych. Na pierwszym 
więc planie musi być asor­
tyment produkcji, dostar­
czanie tego na co czekają 
klienci, a nie awansowe wyko­
nywanie zleceń. Sytuacja w 
tej dziedzinie nie jest różowa. 
Dostawy z naszej huty — bla­
chy, rur, profili drobnych,
ooooooocoocooooooooooooooooonoocoooocoooo

HU. POWSZECHNEJ 
«-SAMOOBRONY •W U»*».«

W składzie Zakładowego Od­
działu Samoobrony HiL jest 
wielu pracowników o długolet­
nim stażu i ogromnym wkła­
dzie pracy. Jednym z nich jest 
Iow. Józef Dworzaiiski — kie­
rownik grupy gospodarczo-ad­
ministracyjnej ZMO. Należy do 
tych pracowników huty, którzy 
pamiętają pierwsze lata ozia- 
łalności Terenowej Obrony 
Przeciwlotniczej. Pracę rozpo­
czynał od ważnej funkcji sze­
fa sztabu rejonu ZMO. dziś z 
uwagi na inny układ organi­
zacyjny pełni funkcję dowodcy 
plutonu w służbie medyczno- 
sanitarnej. Jest inspiratorem 
wielu czynów społecznych pod­
ległej mu jednostki, cennych 
inicjatrw dających konkretne 
korzyści ekonomiczne dla za­
kładu i idei obronności.

Tow. Dworzański jest 
ku emerytalnym. Być 

po jakimś ezasie pójdzie

w wie­
rność 

na za-

111
Í0B
111

99
97
77

100

100
100

91
101
102

blacha ocynk. prod' aur. 
prod, gotowa 
blacha ocynowana ogn. 
prod, gotowa 
blacha ocynow. elektr. 
prod, gotowa 
taśma

Wydz. Rur Zgrzewanych 
rury prod, surowa 
prod, gotowa 
profile zimne gięte 

Wydz. Odlewnie 
prod, ogółem 
stal elektryczna surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby kute ogółem 

odkuwki swob. kute- 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe 

Siłownia - energia elektr.
Stalownie HiL — stal ogółem 110

REKORDOWA PRODUKCJA 
W STAIOWNIACH. Miniony 
tydzień zapisał się przede wszy­
stkim rekordowa produkcja w 
Stalowni Martenowskiej i dos­
konałymi wynikami w Stalowni 
Konwertorowej. Praca szła tu­
taj rytmicznie jak w zegarku. 
Rezultaty są godne uwagi: 111 
proc, planu w Stalowni Marte­
nowskiej i 107 proc, w Konwer­
torowej. Dodatkowa produkcja 
wyniosła ok. 11 tys. ton stali. 
Najlepsze gratulacje dla załóg! 
Bardzo dobrze Dracowała też 
załoga Wielkich Pieców. Ruszy­
ła ostro naprzód, wykonała swe 
zadania w 114 proc. Jej dodat­
kowa produkcja wynoszącą ok. 
3 tys. ton surówki poprawna jej 
nienajlepszy w sumie bilans 
pracy. Obecne zadanie, to utrzy- 

taśmy i walcówki — warun­
kują produkcję wielu zakła­
dów metalowych w kraju, 
stanowią ważny element koo­
peracyjny. I jeżeli te dostawy 
nie przebiegają rytmicznie, 
jeżeli pozostają końcówki nie­
zrealizowanych zamówień, ł 
miejsca otrzymuje huta przy­
pomnienia i ponaglenia. Do 
tego nie powinniśmy dopusz­
czać.

W centrum uwagi muszą 
więc być zadania asortymen­
towego wykonania planu i 
pełnej realizacji zamówień. 
Jak pod tym względem wy­
padły wydziały HiL? Mam 
przed sobą tabelę wykonania 
produkcji towarowej huty za 
0 miesięcy br., na zamówienia 
krajowe. Jak wynika z niej, 
wszystkie wydziały, za wyjąt­
kiem Walcowni Gorącej 
Blach, wywiązały się z zadań, 
uzyskując pewne nadwyżki. 
Dobre wyniki zanotowały 
“płaszcza następujące załogi: 
Wydz. Rur Zgrzewanych 
(113,4 proc, planu). Ocynowni 
Elektrolitycznej Blach (107,8 
proc, planu), Walcowni Drutu 
(106,1 proc, planu).

PLAN EKSPORTU 
WYKONANY

Załoga huty wykonała rów­
nież swe powinności eksporto­
we, uzyskując nadwyżkę w 
kwocie 5 min złotych dewizo­
wych. Ogólnie biorąc, wynik 
jest dobry, niestety nie we wszy- 

(Dokońezenie na str. 5) 

slużony odpoczynek. Pozostanie 
dla niego ogólny szacunek i 
poważanie za patriotyczną po­
stawę, pracowitość 
sprawie obronności w całej jego 
dotychczasowej pTacy w Hucie 
im. Lenina.

i oddanie

JÓZEF ROTKIEWICZ

por.ad 1,9 tys. ton 
Walcowni Zimnej 

został wykonany w 
zarówno w produk- 

jak i gotowej),

mać dobre tempo pracy, dzień 
po dniu przekraczać zadania do­
bowe. Dobre wyniki uzyskała 
również załoga Wydz. Wlewnic, 
Walcowni Wstępnych (plan zos- 
stał przekroczony w obu asor­
tymentach tj. kęsisk i kęsów). 
Walcowni Drutu (nadwyżka jest 
dosyć duża, 
walcówki), 
Biach (plan 
105 proc. — 
cji surowej
Wydz. Rur Zgrzewanych (rezul­
tat jest świetny: w jednej deka­
dzie miesiąca wykonano dodat­
kowo ponad 70 km rur).

NIE WYKONALI ZADAŃ.
Kilka załóg huty nienajlepiej 

„wystartowało” do realizacji 
miesięcznego planu. Nie wyko­
nała planu załoga Walcowni Go­
rącej Blach, jej niedobór wy­
niósł dość dużo, ponad 2 tys. 
ton. Pocieszającym objawem 
jest jedynie przekroczenie pla­
nu produkcji surowej, a to do­
bry prognostyk na przyszłość. 
Nie wykonały zadań załogi: O- 
cynkowni Blach, Ocynowni O- 
gniowej. Ocynowni Elektrolity­
cznej, Walcowni Drobnych Pro­
fili, Wydz. W-3 w produkcji 
ogółem.

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE. Okazało się że mimo 
bardzo trudnych warunków 
pracy, można dobrze wykorzys­
tywać tabor PKP. sprawnie 
przeprowadzać za i wyładunki. 
Norma średniego czasu postoju 
wagonów w hucie nie została 
przekroczona. 3 bm. 
4 bm. — 8.9 go.lz.. 
godz. 6 bm. — 7.1 
— 8,5 godz. Należy : 
stko. aby utrzymać ______
przyszłość co wpłynie na wyni­
ki gospodarcze huty. (jd)

— 8.1 godz., 
5 bm. — 8,6 
godz. 8 bm. 
zrobić wszy- 
taki stan na
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Z Armii Radzieckiej 
do Wojska Polskiego

We wrześniu 1939 roku za­
brakło dla Ludw ka Zięby 
munduru i wojskowego przy­
działu. RKU we Lwowie od­
mówiła wielu młodym lu­
dziom przyjęcia pod broń, 
gdyż jej po prostu zabrakło. 
Kopali więc rowy przeciw- 
czołgowe, pomagali wojsku. 
Obrona miasta nic. trwała je­
dnak długo, nastąpiła więc u- 
cicczka na wschód przed 
wkraczającymi wojskami wro­
ga.

Ludwik Zięba wrócił nieba­
wem do miasta. W 1941 roku 
powołany został do Armii 
Czerwonej na ćwiczenia. Od­
bywał je w Bcsarabii pracu­
jąc przy budowie betonowych 
pasów startowych na lotnisku. 
Nie wrócił już jednak do do­
mu, gdyż wybuchła wojna. 
Szlak jego wojennej drogi 
wiódł teraz przez Odessę, 
Dniepropietrowsk, Chersoń. 
Został ranny, leczył się w la­
zarecie w Krasnodarze.

Potem pracował w kołcho­
zie gdzie doszła go wieść o 
formowaniu oddziałów pol­
skich w ZSRR. Pojechał do 
Uzbekistanu, ale do szeregów 
Biestety nie dostał się, rekru­
tacja do armii Andersa zosta­
ła zakończona. Pracował w 
Kazachstanie, w Ałma Ata. I 
»to znowu radosna wieść: two-

rzy się Wojsko Polskie. Zwią­
zek Patriotów Polskich wzy­
wa rodaków ped broń.

Sielce nad Oką, obóz dru­
giej po Kościuszkowcach Dy­
wizji Piechoty im. Jarosława 
Dąbrowskiego. Skrawek jak- 
gdyby polskiej ziemi. Żołnie­
rze w zielonych mundurach 
i w rogatywkach z piastow­
skim orłem, śpiewali rotę...

Ludwik Zięba dostał się na­
stępnie do Pułku Czołgów I 
Brygady Pancernej im. Boha­
terów Westerplatte, przeszedł 
kurs dowódców czołgów. 
Przed samym jednak wyru­
szeniem jednostki na front 
złożyła go ciężka choroba, 
musiał oddać swój czołg T-34 
w inne ręce.

Walczył później w szeregach 
18 Pułku Artylerii Przeciw­
lotniczej w Kowlu i pod War­
szawą. Bił się pod Wrocła­
wiem i Kołobrzegiem. Naj­
cięższe jednak walki — wspo­
mina — toczyły się przy for­
sowaniu Odry. Wiele nowych 
jednostek zostało po prostu 
zdziesiątkowanych. Szlak bo­
jowy zakończył
Berlina i dalszym marszem w 
kierunku Łaby.

Kpt Ludwik Zięba długo 
jednak jeszcze nie zdjął mun­
duru: do 1954 roku służył w 
WOP-ie, ochraniał granice lu­
dowego państwa. Wprost z 
wojska przeszedł do pracy w 
hucie. Odznaczony jest wielo­
ma odznaczeniami bojowymi 
polskimi i radzieckimi.

(Jd)

szturmem

Pierwszy krok

Dla Tadeusza Libury rocz­
nica dwudziestopięciolecia 
Ludowego Wojska Polskie­

go jest okazja do wspomnień. 
Dokładnie tyle lat temu, w r. 
1943 wstąpił do formującego się 
Wojska Polskiego w Sielcach 
nad Oka. jako kapral drugiego 
Pułku Artylerii Lekkiej w TT 
Dywizji I Armii Wojska Pol­
skiego. W rok później miał już 
rangę podporucznika. Brał u- 
dział w walkach o Puławy, w 
forsowaniu Wisły, był na przy­
czółku magnuszewsko-wareckim 
w pobliżu Warszawy.

— Przeżyłem tam ciężkie chwi­
le. Miałem wraz z czterema mo­
imi ludźmi zameldować sie w 
leśniczówce. Po drodze jednak 
zatrzymali nas polscy żołnierze 
z innej grupy, mówiąc, iż tam 
już są hitlerowcy, a batalion, 
który miałem wspierać, został 
rozbity. Po silnym ostrzeliwa­
niu artylerii wroga znalazłem 
się wraz z czterema żołnierzami 
w punkcie wsuniętym we 
front nieprzyjacielski, w osa­
motnieniu. Przetrwaliśmy i wy­
szliśmy z tego, a jak wiadomo, 
dalsze watki naszego wojska 
przynios’y odparcie wojska hit­
lerowskiego. Siedemnastego sty­
cznia byłem wieczorem w War­
szawie.

— A jeszcze inne najsilniej 
zapamiętane fragmenty walk?

— Złotów. Jastrów, Wał Po­
morski, Kamień Pomorski: 
stamtod poszliśmy pod Siekier­
ki nad Odra. W ostatnich dniach 
przed forsowaniem Odm zosta­
łem skierowany do Wyższej 
Szkoły Artylerii w Leningra­
dzie. Z końcem października 
1945 r. powróciłem do Przemy­
śla w randze podporucznika-

Nie skończyła sie dla 
na tym wojna. W kraju 
wały jeszcze bandy UPA. 
rymi T. Libura walczył 
lei. Członek ZBoWiD w 
hucie T. Libura obecnie 
wilu pełni funkcje kierownika 
biura w Zak’adzie Koksochemi­
cznym. W hucie pracuje od r. 
1955.

niego 
graso- 
z któ- 
z ko- 
naszej 
w cy-

ik.

Wśród załogi Huty Im. Lenina pracuje wfeł* 
uczestników II wojny światowej ze wszystkich 
jej frontów. Wielu b. żołnierzy, którzy swój 

gzlak bojowy przeszli w szeregach Ludowego Wojska 
Polskiego, odrodzonego nad Okq, w głębi Związ­
ku Radzieckiego w latach najcięższej wojny, gdy 
na naszej ziemi szalał terror hitlerowski. Dziś w 
dwudziestopięciolecie Ludowego Wojska Polskiego 
warto napisać choć o kilku z tych, którzy byli żoł­
nierzami odrodzonego Wojska Polskiego, a teraz 
przyczyniają się swoją pracą do rozwoju naszej huty.

i Od Sielc i Lenino
do... Nowej Huty

inni

w

f
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Kościuszkowiec

Syn pułku
śród załogi naszej huty 
pracuje syn pułku z II 
wmjny światowej. Jest 

nim Stefan Adamczyk, zatru­
dniony w HiL od roku 1954. 
Obecnie w Walcowni Drobnej 
jako I elektryk utrzymania 
ruchu. Był synem 7 Kołobrze­
skiego Pułku Piechoty. Mając 
szesnaście lat wstąpił do Woj­
ska Polskiego, tworzącego się 
w r. 1943 w Sielcach nad Oką. 
Działo się to w listopadzie. 
Stefan Adamczyk został skie­
rowany do czwartego Pułku 
Piechoty II Dywizji im. H. 
Dąbrowskiego.

Tak zaczął się szlak bojowy

Jato TS-letnl ochotnik Mie­
czysław Rangosz znalazł się w 
obozie żołnierskim w Sielcach 
nad Oką. Wspomina: widok 
był wzruszający, las, rzeka, 
rzędy namiotów, a na bramie 
umajonej jedliną — polski 
orzeł. Żołnierzem przekra­
czającym bramę po wojennej 
tułaczce, przywdziewającym 
mundur polski, łzy ciekły po 
policzkach. Nie było jednak 
czasu na wzruszenia i senty­
menty: trzeba było ostro za­
brać się do szkolenia bojowe­
go pod okiem instruktorów 
radzieckich, do ćwiczeń, aby 
jak najszybciej móc stanąć 
do rozprawy z wrogiem.

Potem był słynny bój pod 
Lenino. Mieczysław Rangosz 
bawiąc w ub. roku z delegacją 
huty na tym polu bitwy, do­
skonale przypominał sobie 
każdy szczegół walk, każ­
dy topograficzny punkt te­
renu. Na tym wzgórzu, mówił, 
toczył się najbardziej zażarty 
bój. Leżałem ranny w rękę. 
Wtem pojawił się „tygrys”, 
bił z działa. Wydawało mi się, 
że nie ma już żadnego ratun­
ku. Koniec. A jednak stało się 
inaczej, koniec spotkał nie­
mieckich pancerniaków. 
czołg spadła nawała <

Aż
. Na 
ognia

artyleryjskiego. Został rozbi­
ty. Kościuszkowcy atakowali 
z impetem, brali odwet za 
klęskę wrześniową, za pożary 
i zgliszcza w Polsce, za śmierć 
najbliższych. Warto dodać, że 
dla upamiętnienia tego pier­
wszego ich boju, jedna z wio­
sek koło Lenino nazywa się 
dziś Kościuszkowo.

Mieczysław Rangosz ze 
swymi towarzyszami broni 
niemało widział wojennych 
okropności, ale to co ujrzał w 
obozie Majdanek pod Lubli­
nem, nie da się z niczym po­
równać. Zwały wychudzonych 
trupów. Nie, to nie były tru­
py: „zwłoki" ruszały się jesz­
cze. Nie wszystkich pokonała 
straszna, głodowa śmierć...

Kościuszkowcy, po tym co 
zobaczyli na Majdanku, bili 
się jeszcze bardziej zażarcie.

Walki pod Puławami. War­
szawa—Targówek: znowu tra­
giczne ruiny i zgliszcza. Wal­
ki na Wale Pomorskim, 
szturm Kołobrzegu. Forsowa­
nie Odry i finał bojowego 
szlaku w Berlinie.

Mieczysław Rangosz, Ko­
ściuszkowiec. jest dzisiaj pra­
cownikiem Wydz. P-60 aktyw­
nym członkiem ZBoWiD-u.

(jd)

do
Armii
bojo-

Szturm Kołobrzegu
Polikarp Sciechowski został 

zmobilizowany w 1944 r. w 
Węgrowie, woj. warszawskie. 
Dostał się do osiemnastego 
Pułku VI Dywizji Ludowego 
Wojska Polskiego.

— Pamiętam zburzoną War­
szawę. To było najsilniejsze 
wrażenie spośród wszystkich. 
Potem marsz na Włocławek 
i Bydgoszcz. Bardzo ciężkie 
walki o Kołobrzeg, w których 
zostałem ranny.

Potem szpital w Poznaniu. 
Rana była ciężka. Wracamy 
dc różnych dat. poszczególne 
nazwy miejscowości, w wal­
kach o które brał udział P. 
Sciechowski, układają się w 
pasmo wydarzeń, głęboko 
tkwiących w pamięci.

— W Kołobrzegu walczyli­
śmy pod koszarami, kolo ga­
zowni. 11 marca zostałem cię­
żko ranny w walkach ulicz­
nych — wspomina.

Wojnę skończył w 
kaprala. Jak wszyscy 
pracę nad odbudową 
na samym, początku, iako .0- 
saćnik wojskowy na ziemiach 
odzyskanych, dopóki ni? przy­
jechali tan rolnicy z g\bi 
Polski. Od r. 1955 pracije w 
Zgniataczu huty jako ! Ślu­
sarz utrzymania ruchu, (śk)

rrntfze 
pXńł 
kraju;

P. Sciechowski (w środku) z 
warzyszami broni.

to-

szesnastoletniego chłopca, któ­
ry został żołnierzem. Mimo 
młodego wieku pełnił funkcję 
dowódcy radiostacji, służąc 
w łączności. Było to już po u- 
kończeniu przez S. Adamczy­
ka szkoły radiotelegrafistów, 
po której otrzymał stopień 
kaprala. Skierowany następ­

nie' do 7 Pułku Piechoty, do 
kompanii łączności, wraz z 
nią wyruszył w kierunku Bu­
gu.

— Osiemnastego stycznia by­
liśmy w Warszawie — wspomi­
na Stefan Adamczyk. Potem na­
stąpiły walki na szlaku Byd­
goszcz, Piła, Wał Pomorski, Ko­
łobrzeg, forsowanie Odry i u- 
dział w operacji Berlin oraz o- 
statni marsz bojowy nad Łabę.

Tysiące kilometrów, dziesiąt­
ki walk, huk dział i codzien­
ny rozkaz bez zmian: naprzód! 
Taka była wczesna młodość w 
tamtych czasach, nieznanych 
już młodemu dzisiejszemu po­
koleniu. Niezwyczajna. ~ ' 
nek ZBoWiD w hucie 
Adamczyk wspomina 
szlak bojowy po dziś dzień.

Czło- 
Stefan 

swój

Formacja: 10 Pułk I 
Wojska Polskiego. Szlak 
wy: od Sum przez Berlin do 
Laby. Niewiele słów, raczej 
żołnierski meldunek — od nie­
go zaczyna swoją opowieść 
Władysław Jaźwin, b. pracow­
nik Tokarni Walców w hucie, 
członek ZBoWiD w kombinacie. 
Początek jego walki o ojczyz­
nę przypadł na rok 1944. Prze­
bywając w czasie wojny na te­
renie Związku Radzieckiego, na 
wiadomość o powstaniu Ludo­
wego Wojska Polskiego zgłosił 
się jak wielu innych. Droga 
prowadziła na Lublin.’

— Rwaliśmy się do kraju — 
opowiada W. Jóżwin. — Każ­
dy chciał jak najszybciej sta­
nąć na polskiej ziemi. Pa­
miętam wzruszające dni po wy­
zwoleniu Lublina, ten nastrój, 
którego nikt nie zapomni. Z Lu­
blina pułk poszedł w kierunku 
Warszawy.

Od sierpnia do siedemnastego 
stycznia walki na wdle wiśla­
nym. Od dwunastego stycznia 
zaczęło się przygotowanie do 
sforsowania Wisty. Siedemna­
stego stycznia plan został wy­
konany. Z kolei marsz na Wło­
cławek i Bydgoszcz. Następny 
pamiętny etap, to walka pod 
Złotowem. Był to krwawy bój 
z broniącym się zaciekle nie­
przyjacielem o Wal Pomorski.

— Okrążenie Berlina. Najwy­
raźniej pamiętam sam Berlin,

M. Jóźwln i towarzysze — pod 
Berlinem.

wielkie, płonące miasto, ostat­
nie większe gniazdo oporu hit­
lerowskiego.

Nic już nie mogło powstrzy­
mać żołnierzy polskich i radzie­
ckich, którzy do tego celu szli 
razem przez walki i pożary, ty­
siące kilometrów.

do zwycięstwa

■ DooDoonaoooDooononnooDDDDDODDOODnooDnDDCjnoDtiooocioooDnooDooDDOOODnDnnnoDnnDno
■ . . iele ciekawych imprez 
l/\/ ma już na swym koncie 
’ ’ niedawno otwarty Klub 

ZBoWiD-u huty. Dużą popu­
larnością cieszą się zwłaszcza 
wieczory wspomnień uczestni­
ków walk na wszystkich fron­
tach II wojny światowej oraz 
spotkania członków kół wy­
działowych. A ostatnio doszła 
dc tego jeszcze jedna inicja­
tywa: zapoznanie z pracą 
Klubu i jego planami — czo­
łowych działaczy związko­
wych z huty. Celem odwie­
dzin Klubu było zainteresowa­
nie aktywu związkowego tą 
placówką, zbliżenie go do niej 
n więc i w perspektywie blis­
ka współpraca.

Dodajmy, że pobyt w 
Klubie ZBoWiD-u stanowił 
kontynuację odbywanego w 
tym dniu szkolenia aktywu 
związkowego. Główny temat 
zajęć, to przebieg obrad wrze­
śniowego Plenum CRZZ ze 
szczególnym uwzględnieniem 
przemówienia przew. CRZZ 
tow. Ignacego Logi-Sowiń- 
skiego.

C-ości, tj. przewodniczących 
i sekretarzy rad związkowych 
z huty, oprowadził po wysta­
wie pamiątek wojennych 
czynnej w Klubie, przew. Za-

W Klubie ZBoWiD..
rządu Fabrycznego ZBoWiD 
w HiL tow. Antoni Dałkow­
ski, propagator działalności 
Klubu wśród załogi, i nie tyl­
ko, ale i wśród młodzieży 
szkolnej dzielnicy. Objaśnia­
jąc zgromadzone już dość li­
cznie na wystawce eksponaty, 
sypał jak z rękawa nazwiska­
mi, faktami, datami. Mówił 
tak ciekawie, że przykuł każ­
dego uwagę.

A następnie, przy czarnej 
kawie, wysłuchali zebrani 
planów Klubu ZBoWiD. Do­
tyczą one zwiększenia szere­
gów organizacji; w tej chwili 
skupia ona ok. 400 pracowni­
ków HiL żołnierzy II wojny 
światowej, partyzantów, więź­
niów obozów hitlerowskich, 
f owstańców, uczestników, 
walk- w Hiszpanii, a nawet 
więźniów sanacyjnych obo­
zów’. Z pewnością jednak wie­
lu członków załogi pozostaie 
jeszcze poza szeregami orga­
nizacji, nie trafiło do niej, 
trzeba więc ich zachęcić do 
współpracy. Któż może to le­
piej uczynić niż nasz aktyw 
związkowy?

Planuje się organizowanie 
dalszych dyskusji, spotkań, 
wieczorów wspomnień. Urzą-

też — korzystając 
pomieszczeń 

broni z czasów II 
światowej. Pomoc

x
eks-

dzi się 
nowych 
pozycję 
wojny
przyrzekło już zainteresowane 
pracą naszego Klubu Muzeum 
Wojska Polskiego w Warsza­
wie. Sądzę jednak, że wiele 
ciekawych, cennych pamiątek 
mają jeszcze w domach pra­
cownicy, do nich więc apelu­
jemy o przynoszenie tych 
przedmiotów i wykorzystanie 
ich dla wspólnego dobra. Cho­
dzi o odznaczenia, zdjęcia, 
części umundurowania i ekwi­
punku wojskowego, doku­
menty, gazety frontowe itp. 
przedmioty. Rozszerzenie i 
wzbogacenie wystawy jest 
bardzo ważne, Klub zamierza 
bowiem udostępnić wkrótce 
swe lokum nowohuckiej mło­
dzieży szkolnej. Tutaj będzie 
cna mogła odbywać lekcje 
wychowania obywatelskiego 
— spotykając się z bojowni­
kami o wolność Polski, korzy­
stając przy tym z jakże prze­
mawiających do wyobraźni 
eksponatów wystawy.

Działalność ta wymagać bę­
dzie na pewno większych fun­
duszy niż obecnie. W tej sy­
tuacji mile zabrzmiał głos

przewodniczących rad zakła­
dowych z huty, deklarujących 
Klubowi pomoc finansową. 
Myślę, że można tylko serde­
cznie za takie podejście do 
sprawy podziękować!

Spotkanie aktywu związko­
wego upłynęło w niezwykle 
przyjemnej atmosferze. Tym- 
bardziej, że urozmaicono je 
naprawdę świetnymi wystę­
pami wokalnymi, sióstr Do­
niec z ZDK HiL — laureatek 
jednej z nagród Festiwalu 
Piosenki Żołnierskiej w Koło­
brzegu. Z ogromnym zainte­
resowaniem wysłuchano na­
stępnie wspomnień wojen­
nych, kościuszkowca Mieczy­
sława Rangosza. Przeszedł on 
z Odrodzonym Wojskiem Pol­
skim cały jego szlak bojowej 
chwały, od Siedlc nad Oką, 
po szturm Berlina. Wspomnie­
nia jego były bardzo ciekawe, 
wtrącał bowiem też refleksje 
z niedawnego swego pobytu z 
delegacją HiL, na polu bitwy 
pod Lenino.

Na koniec wszyscy zebrani 
wpisali się do pamiątkowej 
księgi Klubu. Przybył więc — 
obok zapisów wielu znanych 
osób, z kraju i zagranicy — 
jeszcze jeden antuzjastyczny 
głos o pracy 1 działalności 
tej jedynej chyba tego rodza­
ju placówki w kraju.

(Jd)

K ościuszkowiec Leon Buczak 
ma dużo wspomnień z Bie­
leckiego okresu w 1943 ro­

ku. Dwudziestopięciolecie, aż 
trudno uwierzyć, że tyle lat 
minę’o. On również był ranny 
13 października pod Lenino. I 
także nie zakończy! na tym woj­
ny. Wyszedłszy ze szpitala po- 
lowego przyłączył się znów do 
swoich, to jest wrócił do swo­
jej kompanii zwiadowczej. Tra­
sa. jak u innych, takie same za­
cięte walki o każdą piędź ziemi. 
Zatoka Szczecińska, walki o pol­
skie wybrzeże, o morze. Berlin. 
Walki w tym mieście.

Wreszcie dni zwycięstwa, któ­
re dla żołnierzy polskich nie 
były jeszcze końcem walk. L. 
Buczak jeszcze po oficjalnym 
zakończeniu działań brał u- 
dział w rozbrajaniu niedobit­
ków wojsk hitlerowskich ukry­
tych w ' ' ” . . . .
jednym 
zyjnej 
oddaje 
czeństw 
leryzm 
z podziemia, z lasów. _____
członek ZBcWiD w hucie, L. 
Buczak zamienił broń na pra­
cę dla celów pokojowych. Od 
1954 r. pe’ni obowiązki ekono­
misty gospodarki materiałowej 
w Aglomerowni. ik.

lasach. Zupełnie jak w 
z odcinków telewi- 

„Stawki”. która nie 
wszystkich niebezpie- 
tamtych dni, gdy hit- 

starał sic jeszcze razić 
Potem 

L.
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Z życia organizacji zwigzkowej

• Jesienne przeglądy społeczne
• Czy OZ R dobrze spełnia swe zadania ?
IM uchvzale Prez. Rady Za- 
y y kładowej Kombinatu z 

dnia 7 bm. zawarte jest 
postanowienie przeprowadze­
nia jesiennego społecznego 
przeglądu warunków pracy w 
HiL oraz działalności Oddzia­
łu Zaopatrzenia Robotniczego. 
Przegląd zostanie przeprowa­
dzony w czasie od 15 bm. do 
10 listopada, a jego celem jest 
kontrola realizacji wniosków 
przyjętych w wyniku wiosen­
nego społecznego przeglądu 
warunków’ pracy, zwrócenie 
szczególnej uw’agi na warunki 
pracy młodocianych, 
kontrola i ocena działalności 
OZR-u na rzecz załogi. Prze­
glądu dokona Rada Zakłado­
wa Kombinatu, Rady Za­
kładowe i Wydziałowe przy 
współudziale członków komi­
sji oraz aktywu ZMS.

Do przeprowadzenia prze­
glądu warunków pracy w hu­
cie i w OR HPR powołana zo­
stała specjalna komisja, na 
czele której stoi zakładowy 
społeczny inspektor pracy tow. 
Łukasz Gądzik, a do przepro­
wadzenia kontroli działalności 
OZR-u — komisja na czele z 
sekretarzem RZK tow. Anto­
nim Dałkowskim. Ponadto w 
zakładach i wydziałach- huty 
oraz OR HPR powołane zosta­
ną wydziałowe komisje ds. 
przeglądu. Zęby wyczerpać 
organizacyjne ustalenia po­
dajmy jeszcze, że w terminie 
do 15. XI. br. nastąpić powin­
no przyjęcie — na posiedze­
niach Rad Zakładowych z u- 
działem komisji — sprawo­
zdań z przeglądu oraz harmo­
nogramów realizacji wnios­
ków. Natomiast do dnia 16 
bm. winny być przekazane do 
RZK sprawozdania opisowe i 
statystyczne z wykonanych 
przeglądów, a także harmono­
gramy realizacji wniosków. 
W terminie do 22. XI — jak 
zakłada wspomniana uchwała 
— opracowane zostaną przez 
komisje RZK zbiorcze mate­
riały, a następnie na plenar­
nym posiedzeniu Rady Zakła­
dowej HiL można będzie 
dokonać oceny tegoroczne­
go, jesiennego przeglądu wa­
runków pracy załogi HiL oraz 
działalności OZR.

Na co zwrócić należy szcze­
gólną uwagę? A więc przede 
wszystkim na rozliczenie z 
realizacji wniosków przyję­
tych w wyniku wiosennego 
przeglądu stanowisk pracy, 
których terminy wykonania 
wyznaczone zostały do paź­
dziernika 1968. Dalej, na za­
ktualizowanie planów popra­
wy warunków pracy i ustale­
nie nowych realnych termi­
nów realizacji dla wniosków, 
których dotąd nie udało się 
wykonać.

Duży nacisk kładziemy pod­
czas jesiennego przeglądu na 
kontrolę warnnków pracy 
młodocianych. Szczególnie 
zaś zbadać należy, czytane 
stanowiska nie są szkodliwe 
dla zdrowia, jak wygląda za­
opatrzenie młodych pracowni­
ków w odzież i sprzęt ochrony 
osobistej, jaki jest zakres pra­
cy, czy istnieje zgodność zapi­
sów w zeszytach praktyk z 
programami nauczania, jak 
realizowane są harmonogramy 
stażu, jak kształtuje się czas 
pracy młodocianych, czy prze­
strzegane są terminy badań 
lekarskich itd.

Niezależnie od tego skontro­
lować jeszcze należy wyposa­
żenie urządzeń, pomieszczeń 
produkcyjnych i pomocni­
czych w sprzęt przeciwpoża­
rowy, oznakowanie miejsc 
niebezpiecznych, oznakowanie 
i utrzymanie w należytym 
stanie przejść, dróg transpor­
towych i komunikacyjnych, 
czystość maszyn i agregatów 
oraz pomieszczeń socjalnych

higieniczno-sanitarnych.

14 bm. plenum 
Rady Zakładowej HiL 

temat: skargi i zażalenia
W poniedziałek 14 bm. o- 

bradować będzie na plenar­
nym posiedzeniu Rada Zakła­
dowa Kombinatu. Dokona o- 
ceny aktualnego stanu w dzie­
dzinie skarg i zażaleń pra­
cowników hnty. Plenum odbę­
dzie się o godzinie 14 w sali 
nr 101 bud. „S" centrum ad­
ministracyjnego. (jd)

Wielkie Piece, kluczowy wy­
dział huty — surówka. Mnóstwo 
wskaźników. Co z nich należy 
wnioskować jeśli chodzi o po­
prawę jakości?

Dr ini. L. Król, kierownik 
WP: Najważniejsza jest jakość 
surówki eksportowej. Ni e ma­
my z tym kłopotów! Zaś 
jeśli chodzi o kontrahentów we­
wnętrznych w hucie, najwięk­
sze trudności są z surówką dla 
Stalowni Konwertorowej. Prze­
kraczamy procent zawartości 
krzemu.

Potraktujemy tę rozmowę je­
dynie jako wstęp do dzisiejsze­
go artykułu do Kącika Jakoś­
ci. O jakości produkcji decydu­
ją w wielkiej mierze ludzie. 
Pojedynczo, czy może cała za­
łoga? W każdym zespole są 
lepsi i gorsi. Według bieżących 
wyników w poprawie jakości 
wyraźnie wysuwają się na czo­
ło mistrzowie w. pieca nr IV: 
Wacław Adamozyk, Henryk 
Pruszkowski, Bronisław Szere­
meta i inż. Seweryn Otręba.

A co u sąsiadów? Trzy roz­
mowy: z I sekretarzem KZ tow. 
Oldakiem, kierownikiem inż.

Społeczne podłoże powstawa­
nia poglądów rewizjonistycz­
nych potęgują okoliczności ze­
wnętrzne. Nawet w średnio roz­
winiętych krajach „wolnej Kry” 
sil ekonomicznych, pewne Krupy 
warstw średnich są na razie w 
lepszej sytuacji niż ich odpowie­
dniki w krajach socjalistycznych. 
W tej sytuacji „przykład"’ kra­
jów zachodu sprawia, że nasze 
„odpowiedniki” warstw śred­
nich mogą liczyć na korzyści 
z ewentualnego przejścia na 
ustrój „pośredni”, tym bardziej, 
że propaganda zachodu mami 
ich (drogą „pomocy”, kredytów 
itp.), korzyściami i szerzy ilu­
zje. że eaiy blask zachodu spły­
nie na nich, gdy tylko przej­
dziemy na ustrój „pośredni”.

Oczywiście demagogicznej 
propagandzie zachodu ulegają 
tylko te kręgi społeczne, które 
zapominają, że w krajach kapi­
talistycznych warstwy „średnie" 
korzystają z wyższego poziomu 
życia kosztem podstawowej ma­
sy własnej klasy robotniczej, 
a przede wszystkim korzysta­
ją z części nadzwyczajnych 
zysków, które kanitat ciągnie z 
wyzysku nierozwiniętyoh kra­
jów „trzeciego świata”.

Ce w praktyce oznaczałoby 
przejście na rewizjonistyczny 
system gospodarczy? Nie ulega 
wątpliwości, że znacznie wzro­
słyby „przecieki” zysku z przed­
siębiorstw państwowych na nie­
kontrolowanym styku z liczny­
mi kooperantami prywatnymi

Kącik jakości
J. Sarneckim 1 z inż. W. Ma­
kowskim.

— Więc kto aktualnie przo­
duje w Aglomerowni?

Z zainteresowaniem słucham 
nazwisk. W Aglomerowni I 
pierwsze miejsce w poprawie 
jakości produkcji ma aktualnie 
zmiana C. Duża to zasługa kie­
rownika S. Rochtana oraz wy­
różniających się członków zmia­
ny Jana Jakubczaka, Sylwestra 
Paci oraz Zygmunta Jewuly. 
Zwykle dużo trudniej pisać o 
ludziach najgorszych, ujemnie 
wpływających na wyniki ja­
kościowe swoją pracą. Wymie­
nieniu tych nazwisk towarzyszy 
zawsze rozważanie, długa i 
szczegółowa konfrontacja wy­
ników. decyzja kierownictwa 
wydziału. No, cóż, najgorzej w 
ostatnim okresie w tej Aglome­
rowni wiodło się w poprawia­
niu jakości zmianie B, pod kie­
rownictwem inż. Jana Jawor­
skiego. Szczególnie nieudany 
okres zaznaczył się w pracy

Go przyniósłby k 
rewizjonizm w
i pseudospóldzielczymi, skoro 
nawet dzisiaj, mimo niezwykle 
ostrej kontroli państwa „prze­
cieki” takie jeszcze występują.

Narzekamy na „ciche” pod­
wyżki cen towarów i usług 
(nawet przez przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze!), któ­
re występują mimo kontroli 
państwa, a które uderzają prze­
de wszystkim w ludzi mniej 
zarabiających. Nie trndno prze­
widzieć co by się stało, gdyby 
ceny nie były kontrolowane, 
gdyby ustalał je rynek.

A czy byłoby zgodne ■ in­
teresem ogólnospołecznym gdy­
by przedsiębiorstwo (np. HiL) 
— w oparciu o pełną samodziel­
ność gospodarczą, oraz zasadę 
maksymalizacji zysku wynika­
jącą ze swobodnego działania 
mechanizmów rynkowych — o- 
praniczyło lub zaniechało pro­
dukcji wyrobów społecznie bar­
dzo użytecznych dlatego tylko, 
że ich produkcja z punktu wi­
dzenia interesów przedsiębior­
stwa byłaby trochę mniej ren­
towna?

Przedsiębiorstwa zmieniłyby 
się w rywalizujące między so­
bą o własne partykularne, mak­
symalne korzyści ekonomiczne, 

członków tej zmiany Józefa 
Palubiaka oraz Władysława Ny- 
zio. Dlaczego?

W Aglomerowni n wyraźnie 
przoduje zmiana B, której kie­
rownikiem jest Mirosław Pru­
cia. Przez dwa ostatnie mie­
siące utrzymywała ona i nadal 
utrzymuje pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie o poprawę 
jakości produkcji. Wśród zmia­
ny tej wyróżniają się szczegól­
nie Jan Kuk, brygadzista taśm 
spiekających. Zdzisław Biało­
wąs — I aparatowy namiarow- 
ni. Emil Wach — I operator 
kruszenia i sortowania kamie­
nia wapiennego. Natomiast ob­
niżyła swoje wysiłki dla po­
prawy jakości produkcji zmia­
na A. kierowana przez Mieczy­
sława Typę. Stać na lepsze wy­
niki nie tylko całą tę zmianę, 
ale szczególnie Józefa Młakę, 
Kazimierza Piskora i Ignacego 
Matonoga. którzy byli tym ra­
zem najsłabsi w wynikach.

ik.

asie robotniczej 
ekonomice?1"’

bez uwzględnienia interesu o- 
gólnospołecznego, analogicznie, 
jak w systemie kapitalistycz­
nym. z wszelkimi konsekwencja­
mi działania prawa silniejszego, 
z likwidacją przedsiębiorstw 
„słabszych", redukowaniem ieh 
załogi, obniżaniem zarobków 
itd.

Słyszy się czasem narzekania 
na „kominy” płacowe wszel­
kiego rodzaju „specjalistów"’. A 
czy w warunkach „wolnej gry” 
sil, z działaniem pr.awa silniej­
szego, dysproporcje te nie 
zwiększyłyby się? A czy opar­
cie gospodarki tylko na bodź­
cach materialnego zainteresowa­
nia załóg nie spowodowałoby 
upowszechnienia się „konsump­
cyjnego", egoistycznego, aspołe­
cznego stylu życia? W końcu — 
nawet głoszone przez rewizjo­
nizm doraźne (a iluzoryczne) 
korzyści gospodarcze, wynikają­
ce z wprowadzenia do gospo­
darki bezwarunkowego pryma­
tu praw ekonomicznych, spo­
wodowałyby wzrost nierównoś­
ci społecznych na niekorzyść 
podstawowe) masy klasy ro­
botniczej.

Z powyższych kilku fragmen­
tarycznych uwag wynika, jas­

Hutnicza satyra

Rys. L. SZALECKI

no, te rewizjonistyczny system 
gospodarczy w każdym razie 
nie służyłby interesom klasy 
robotniczej. Nie oznacza to 
wcale, że wszelka decentrali­
zacja planowania 1 zarządzania 
gospodarką. zwiek«zanie upraw­
nień i samodzielności przedsię­
biorstw, zwiększanie roli ra­
chunku ekonomicznego, dosko­
nalenie bodźców i dźwigni e- 
konomieznych, popieranie drob­
nej wytwórczości spółdzielczej 
(a nawet częściowo i prywat­
nej) — są przejawami rewizjo- 
nizmu.

Od wielu lat partia doskona­
li system planowania i za­
rządzania odpowiednio do zmian 
w stanie sił wytwórczych i w 
stosunkach społecznych, a dal­
sze kierunki zmian w tym za­
kresie ujęte zostały w Tezach 
na V Zjazd. Podstawowym 
kryterium, które odróżnia re­
wizjonizm od twórczego rozwi­
jania marksizmu w dziedzinie 
ekonomiki jest kryterium spo­
łeczne; chodzi o takie reformy 
ekonomiczne, które przyspie­
szając rozwój gospodarki nie 
osłabiają społecznej kontroli 
klasy robotniczej i partii nad 
gospodarką, nie osłabiają socja­
listycznych stosunków społecz­
nych i moralnych, z prymatem 
dobra ogólnospołecznego nad in­
teresami partykularnymi.

Mgr Fr. MUSZAL8KI 
Przewodn. Kola PTE przy HiL
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Wielki bukiet róż nadaje 
odświętny wygląd gabi­
netowi majera Zdzisława 

Krasonia — komendanta Ko­
mendy Dzielnicowej MO w 
No^ęj Hucie, którego pro­
simy” o rozmowę z okazji 
dwudz:es!ej czwartej rocznicy 
powstania Milicji Obywatel­
skiej.

— Jakimi osiągnięciami wita 
zespół nowohuckiej Komendy 
swoje święto?

— Mamy się czym pochwalić. 
Zdobyliśmy bowiem we współ­
zawodnictwie jednostek MO wo­
jewództwa krakowskiego za rok 
1967 pierwsze miejsce w swojej 
grupie. Była to grupa czwarta 
— dzielnic Krakowa. A oto do­
wód — ten niebieski proporzec 
przechodni Komendanta Woje­
wódzkiego MO, W’ tym roku, 
biorąc pod uwagę trzy kwarta­
ły, nadal utrzymujemy się na 
pozycji lidera, wyprzedzając ry­
walizujący z nami Kleparz. W 
ocenie współzawodnictwa bierze 
sic m. in. pod uwagę wyniki za­
pobiegania przestępczości, wyni­
ki ich wykrywalności, ocenę o- 
yółrego stanu bezpieczeństwa i 
porządku publicznego i wiele 
jeszcze innych kryteriów.

— Jak więc Wasze sukcesy 
konkretnie załamują się w pra­
cy Komendy?

— Z satysfakcją mogę powie­
dzieć, że obserwuję coraz więk­
sze zaangażowanie ludzi w pra­
cy. Nasze osiągnięcia — to ich 
zasługa. Cheiałbym tu użyć 
plastycznego porównania: cała 
Komenda — to ieden wielki ze­
gar. A ja spełniam tu tylko 
rolę zegarmistrza, który ten ze­
gar podkręca. Wszystkie tryby 
i trybiki musza z sobą współ- 
dzia'ać. A teraz konkretn:e. 
Weimy dla przykładu dwa ana­
logiczne okres?; roku 1966 i 1968. 
Podczas gdy w 1966 roku zatrzy­
mano 1004 osoby, w 1968 — tyl­
ko 670. W kategorii przestępstw 
przeciwko życiu i zdrowiu: było 
341 — obecnie 109, Lekkie usz­
kodzenia ciała — spadek z 72 do 
12, ciężkie — z 59 do 23. pobicia 
— z 75 do 15. Ten spadek zresz­
tą notujemy również w pozy­
cjach: bójki przy użyciu niebez­
piecznych narzędzi, obraza god­
ności osobistej (ścigana z urzę­
du), uszkodzenie cudzego mie­
nia, fizyczne i moralne znęcanie 

się nad rodziną, zniewagi i 
czynna napaść na urzędnika.

Cheiałbym jeszcze zwrócić u- 
wagę na ‘ciekawe przesunięcie w 
pozycji: likwidacja bójek na u- 
licach i placach. Podczas gdy 
u- 66 roku interweniowano w 
1394 przypadkach, a w 68 r. w 
990, to w rubryce; likwi­
dacja bójek w mieszkaniach 
nastąpił wyraźny wzrost z 2S1 
do 457. To samo dotyczy burd w 
lokalach gastronomicznych. Je­
dynie „Arkadia" i „Stylowa" 
nie stwarzają nam kłopotów.

Generalnie jednak w okresie 
ostatnich pięciu lat obserwuje­
my spade.k wykroczeń, co szcze­
gólnie wyraźnie rysuje sie pod­
czas ostatnich dwóch lat. Świad­
czy to o stabilizacji nowohuc­
kiego społeczeństwa. Więcej u- 
wagi będziemy musieli skiero­
wać na pracę wśród czasowo 
zameldowanych, na środowiska 
hotelowe — Bieńczyce i Wzgó­
rza.

— Co w naszej dzielnicy sta­
nowi największy problem w 
pracy Komendy?

— Przestępczość wśród nielet­
nich. Do walki z nią poszukuje­
my sojuszników, Zwróciliśmy 
się już do Komitetów Partyj­
nych i Rod Zakładowych Kom­
binatu i PPB. Liczymy, że zwięk­
szy się udział osób angażujących 
się w tę trudna dziedzinę walki 
z przestępczością. Bo sytuacja 
jest niepokojąca. Liczby przes­
tępstw dokonanych przez mło­
docianych wzrastaja. Ze 127 w 
roku ubiegłym do 344 w bieżą­
cym. Co szczególnie groźne — 
zarysowuje się tutaj problem 
r e c y d y w y. A to już bar­
dzo niebezpieczne — bo zna­
czy, że młodociani zaczyna­
ją przestępstwa traktować 
profesjonalnie, joko źródło do­
chodu. Dlatego chcielibyśmy by 
na każdym osiedlu powstała 
grupa specjalistyczna ORMO, 
do której pracy powinni się 
włączyć przede wszystkim peda­
godzy, aktyw Komitetów Rodzi­
cielskich, Osiedlowych, TCP.

— Niesposób w krótkiej roz­
mowie objąć wszystk'e charak­
terystyczne i walne dla dzielni­
cy problemy. Dziękujemy więc 
za wypowiedź i na Wasze ręce 
Towarzyszu Majorze składamy 
serdeczne życzenia z okazji 
Święta MO. Zanotowała: BR

Sędzia, rozjemca, wychowawca
Już czwarty rok jest dzielnico­

wym Centrum A starszy sier­
żant Kazimierz Szot. Jak sama 

nazwa wskazuje — centrum od­
wiedzane jest przez wielu mie­
szkańców Nowej Huty. Z prze­
chodniami robiącymi zakupy — 
nie ma kłopotów. Ale wiele 
trudności sprawiają bywalcy 
baru „Pod Zegarem” i pijalni 
piwa na skarpie. Od czasu kie­
dy — zresztą na interwencje Ko­
mendy — zlikwidowano „Słone­

W 24 rocznicę powstania MO

W służbie społeczeństwa
czną” — klienci przenieśli się 
„Pod Zegar”. Niewinny bar — 
przecież tu tylko piwa można 
się napić. Ale niedaleko, na­
przeciw Skarpy, gdzie raczą 

się „utrwalaczem” piwosze, jest 
sklep monopolowy. Ćwiartka 
wypita na łące, a potem kilka 
kufli piwa wystarczy.

Starsi sierżanci 
— Ludwik Wró­
bel i Kazimiera 

Srot.

Pracę społeczną
Q d 1963 roku pracuje w No- 

wej Hucie starszy sierżant 
Czesław' ł.a kota. W ciągu ostat­
nich lat był pomocnikiem ofice­
ra dyżurnego. Opowiada historię 
o tym, jak to pewnego dnia

Z samymi mieszkańcami Cen­
trum A też zdarzają się kłopo­
ty. Ale innego rodzaju. A to 
mąż pijak, znęca się nad rodzi­
na. przepija pensję, a to awan­
tura rodzinna. Trzeba rozma­
wiać, interweniować, łagodzić. 
Często się udaje doprowadzić 
do zgody powaśnioną rodzinę. 
Ale też i wielu intymnych 
spraw, jakie zna dzielnicowy 
Szot — nie powierza się nawet 
najbliższym.

Na tym osiedlu działało 11 
młodzieżowych gangów. Szyb­
ko je wykryto. Ich członkowie 
wrócili już do domów. Uczą się, 
pracują. A starsi, którzy począt­
kowo utrudniali pracę dzielni­
cowego — sami teraz angażują 
się, pomagają. To optymistycz­
ne.

ma we krwi-
zgłoszono w Komendzie włama­
nie do sklepu. Zanim na osiedle 
Słoneczne dojechały radiowozy 
— La kota już był na miejscu i 
złapał sprawców na gorącym u- 
czynku, choć przy jego tuszy 

nie należało to do łatwych wy­
czynów. Padł wtedy chyba re­
kord trasy...

Postawnego, uśmiechniętego 
funkcjonariusza znają doskona­
le na osiedlu Szkolnym jego 
współmieszkańcy. Najlepiej zaś 
osiedlowe dzieci. Nic dziwnego. 
Sierżant Łakota aktywnie dzia­
łał w Komitecie Rodzicielskim, 
dopóki jego synowie byli ucz­
niami tamtejszej szkoły. Aktual­
nie zaś jest członkiem Ko­
mitetu Osiedlowego i członkiem 
egzekutywy TGP. Właśnie 
wpłynęło do Komendy Dzielni­
cowej MO pismo tego Komitetu 
z podziękowaniami dla tow. 
Ł.akoty, za to. że nie szczędzi 
czasu ani wysiłku dla dobra ogó­
łu, i dla Komendy — za wzoro­
we obywatelskie wychowanie 
społeczne — swojego pracow­
nika.

W tłumaczeniu na język kon­
kretnej pracy znaczy to: wizyty 
w domach, gdzie ojcowie piją, 
opieka nad młodzieżą, tzw. 
trudną, pomoc w wielu, wielu 
ludzkich, złożonych sprawach.

Pierwszy na miejscu przestępstwa
Kto? Oczywiście technik do­

chodzeniowy. Jest nim w no­
wohuckiej Komendzie Mieczy­

sław Kolarski. Żmudna to pra­
ca — szukanie śladów i za­
bezpieczenie ich. Z powieści 
kryminalnych choćby wiemy, że 
ślady to zarówno i odciski pal­

Podszedł kiedyś do sierżanta 
Łakoly 12-letni chłopiec. — Pro­
szę mi no móc — nie wiem co 
mam zrobić. Ojca zbić — czy 
wynieść się z domu, bo dokucza 
do pijanemu mamie i mnie. 
Rozmowa z ojcem zrozpaczone­
go chłopca dala efekty. I to jest 
równie ważne jak zaufanie, któ­
rym obdarzają swojego społecz­
nika mieszkańcy Osiedla.

St. sierżant Czesław Łakota.

ców jak i butów, plamy, krew, 
włókno, strzępki materiału, 
niedopałki papierosów. Więc 
Mieczysław Kolarski musi być 
do dyspozycji o każdej porze, by 
wyruszyć ze swym warsztatem 
pracy — walizką śledczą — na 
miejsce przestępstwa.

Zbrodni doskonałej nie ma — 
zawsze zostają jakieś ślady. 
Rzecz — w znalezieniu ich. I 
myśleniu. Trzeba przecież wy­
snuwać wnioski na podstawie 
techniki działania sprawców. 
Dopiero wtedy wyłania się o- 
braz. można odtworzyć sytuację,

W pracy technika dochodze­
niowego nie ma miejsca na tzw. 
nos. Intuicja — owszem, ale 
tylko jako rozszerzenie nauko­
wych metod badania. A ślady 
mogą sie przydać nawet po kil­
ku latach. Tak, jak to zdarzyło 
się niedawno, z ustaleniem 
sprawcy kilkunastu włamań 
sprzed lat. Siady linii papilar­
nych wskazały na sprawcę nie 
tylko włamania, przy którym 
go złapano, ale i tych poprzed­
nich — właśnie sprzed kilku lat.
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17 bm. przedzjazdowe zebranie 
sportowców Hutnika

W sekcjach sportowych Hutnika — • czym już informo­
waliśmy — trwa przędz jazdo wa dyskusja. Zawodnicy, dzia­
łacze, trenerzy i instruktorzy zgłaszają wnioski, zmierzają­
ce do usprawnienia pracy klubu na wszystkich odcinkach. 
Podsumowaniu pierwszego etapu dyskusji poświęcone będzie 
ogólne zebranie członków klubu — działaczy, zawodników, 
trenerów i instruktorów oraz pracowników administracyj­
nych, które odbędzie się w czwartek, 17 bm., o godzinie 
18.00 w świetlicy klubu.

Międzynarodowe zawody żużlowe
Po bardzo długiej przer­

wie. znów oglądać będziemy 
na torze Wandy zawody żu­
żlowej. W niedzielę dojdzie 
tu bowiem do międzynaro­
dowego spotkania pomiędzy 
reprezentacją ADMV NRD 
(odpowiednik naszego PZMot) 
a zespołem Śląska Święto­
chłowice. wzmocnionym pa­
roma zawodnikami Unii Tar­
nów.

W drużynie NRD zobaczy­
my kilku żużlowców zna­
nych na szerszym forum. M.

Kolejne punkty 
pilkarek Wandy

Od zwycięstwa do zwycięstwa 
kroczy drużyna piłki ręcznej 
Wandy. uczestnicząca w roz­
grywkach o mistrzostwo II li­
gi. W ub. tygodniu nowohucian- 
ki odniosły dwa zwycięstwa na 
wyjazdach, wygrywając z MKS 
w Tarnowie 15:8 (7:3) i z MKS 
Bochnia 22:10 (9:2).

W tym tygodniu zespół Wan­
dy wystąpi dwukrotnie na wła­
snym boisku. W sobotę, 12 bm. 
o godz. 16.30 mecz Wanda — 
Tęcza Kraśnik, a w niedzielę, 
13 bm. o godz. 10.00 Wanda — 
MKS Poniatowa.

List Czytelnika

W sprawie piłkarskiej spartakiady
Nasz. Czytelnik Tomas* Słys* 

pisie do nas si. in.:
Fiszę do Was w »prawie mo­

że i błahej, ale wyda je mi się, 
że i takie sprawy się liczą. 
Chodzi mi o rozgrywki piłki 
nożnej w ramach Spartakiady 
Huty im. Lenina. To fakt, że 
rozgrywki te straciły dużo na 
atrakcyjności, że maja ich nie­
którzy — można powiedzieć — 
powyżej uszu, że nie są już 
magnesem dla starszych panów 
z brzuszkiem a cóż dopiero dla 
młodzieży. Powodów braku za­
interesowania jest wiele. Cho­
ciażby zwalnianie pracowników, 
biorących udział w rozgryw­
kach na te dwie godziny. Nie 
mówię, żeby zwalniać kilkanaś­
cie osób, ale tych dwu względ­
nie trzech ludzi, którzy akurat 
pracują na zmianę popołudnio­
wą.

Te mecze rozpoczęły się ład­
nych parę lat temu. Dąwniej 
grano naprawdę dla przyjem­
ności, było dużo bieganiny, 
śmiechu ale nie było złośliwych 
fauli. Teraz ehof nadal gra się 
o przysłowiową czapkę gruszek, 
gra jest ostra a nawet brutal­
ne. Był nawet wypadek, że jed­
nemu podtatusiałemu panu wy­
bito na meczu przednie zęby.

Ale nie o tym chcialem pi­
sać. Charakter tych rozgrywek 
zmienił się również w tym sen­
ne. że dziś w drużynach wy­
działowych grają byli zawodni­
cy z prawdziwego zdarzenia, na­
wet ligowcy. Przykłady? Pu-

Na szlakach Rajdu Stalowników
28 i 29 września odbył się w 

Beskidzie Żywieckim III Zlot 
Stalowników HiL, w którym u- 
czestniczyło ponad 180 hutni­
ków i członków ich rodzin. Wie­
lu stalowników po raz p:erwszv 
brało udział w tego rodzaju 
imprezie turystycznej, dzięki 
której poznali szereg miejsco­
wości słynących z malowniczych 
krajobrazów m. in. Żywiec oraz 
zaporę w Porąbce i Tresnej.

Po przybyć'u do Korbielowa 
niepostrzeżenie zapadł zmierzch. 
Zza zbocza gór. królujących nad 
okolicą n.a wygwieżdżone niebo 
wytoczył s:e księżyc. Wokó’ 
wysokiej sterty chrustu zebrali 
się licznie turyści z HiL i miej­
scowa ludność, którą w imieniu 
organizatorów Zlotu serdecznie 
powitał Zbigniew Ferciyk. Roz­
palenia ogniska dokonali wyta­

in. wystąpią: Hehlert, Dinse, 
Biilau, Tentzlaff, Karol i Pe­
ter Mirtensowie.

W zespole Śląska magne­
sem dla publiczności będzie 
niewątpliwie występ mistrza 
Europy Pawia Walaszka. O- 
bok niego jeździć będzie Wi­
ktor Walaszek. Mucha, Foł­
tyn, Brabański, a także z 
Unii Tarnów — Chorabik i 
Tanaś.

Początek spotkania w nie­
dzielę o godz. 15.00.

W II lidze i w lidze 
międzywojewódzkiej

W meczach o mistrzostwo TT 
ligi, rozegranych na Śląsku, ze­
spół tenisa stołowego Wandy do­
znał dwu porażek. Nowohucia- 
nie przegrali z ROW Rybnik 1:6 
i z Siemianowiczanką 3:6.

Nie powiodło się również re­
zerwowej drużynie Hutnika, 
która przegrała dwa spotkania 
o mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej — z Górnikiem w Wo­
dzisławiu 2:6 i ze Stalą w Cie­
szynie również 2:6. W Wodzisła­
wiu punkty dla Hutnika Ib zdo­
byli Adam i Kazimierz Lendo­
wie a w Cieszynie Adam Len­
da i Krzykalski.

drzyhski, Koleszko. Czepezyk z 
Walcowni Gorącej, Szydło z 
Walcowni Drobnej i inni. W na­
szej drużynie Dyrekcji Techni­
cznej, która wraz z wyżej wy­
mienionymi gra w 11 lidze — 
nikt albo prawie nikt nie prał 
nigdy w prawdziwej drużynie 
piłkarskiej. Jasne, że nie mamy 
z nimi żadnych szans. Kierow­
nictwo, widząc nasze wyniki, 
tym bardziej niechętnie zwalnia 
na mecze, twierdząc, że nie ma 
sensu i potrzeby. A przecież nie 
o żadna „potrzebę" tu chodzi, 
mamy przecież grać dla rozryw­
ki. dla zdrowia.

Druga sprawa to boisko. Wę­
drowaliśmy po różnych boiskach. 
Ostatnio rozgrywki przeniesiono 
do Grębałowa. W rezultacie 
nikt tam nie chce jeździć, bo 
daleko od tramwaju a czasu w 
nadmiarze nikt nie ma. Mnie 
powierzono zaszczytna funkcję 
opielfuna drużyny. Polega to 
na tym, że dostałem na osobi­
sta odpowiedzialność sprzęt, jeż­
dżę z nim od wiosny i bardzo 
często nie zjawia się nikt ani 
z mojej drużyny ani z drużyny 
przeciwnika. Walkower obu­
stronny. Jedyna korzyść jaką z 
tego mam. to fakt, że wraz z 
bratem, który pomaga mi wozić 
sprzęt, pokopię sobie trochę to 
piłkę, Ale przecież mógłbym to 
robić na boisku Hutnika, które 
mam prawie „pod nosem".

Od Red.: Ten nieco gorzki list 
naszego Czytelnika przekazuje­
my pod rozwagę organizatorów 
Spartakiady.

piacie, w asyście najmłodszego 
turysty, który niósł emblemat 
z napisem „III Zlot Stalowni­
ków HIL”.

Wysoko ponad wysmukłe 
świerki wytrysły roje iskier. 
Daleko ku górom popłynęły 
rzewne pieśni i skoczne melo­
die wygrywane przez szkolną 
kapelę ludową. Młodzież ocho­
czo ruszyła w tany, wywijając 
zamaszyście polkę i oberka.

Przy ognisku zorganizowano 
też zgaduj-zgadulę, tematycznie 
związaną z problematyka tu­
rystyczną, którą prowadził z 
dużą swadą i werwą Marian 
Popek, a w jury zas adał kie­
rownik Wydziału Stalowni Kon- 
wertorowo-Tlenowej mgr inż. 
Jerzy Grzyb. Hucznymi brawa­
mi nagradzano występy grupy 
wokalnej pn. „Po co to?”, któ­

Mecz z Zawiszą 
przełożony

W nadchodząca niedzielę dru­
żyny drugoligowe rozegrają 
normalną kolejkę spotkań mi­
strzowskich. Nie dojdzie tylko 
do skutku, spotkanie Hutnika z 
Zawiszą, które zostało na wnio­
sek KOZPN, przełożone przez 
PZPN na 20 bm. Tak więc pił­
karze Hutnika będą pauzować. 
Przerwa ta nie jest korzystna 
dla drużyny, gdyż może przy­
czynić się do rozluźnienia kon­
centracji 1 wybić z uderzenia.

Tymczasem piłkarze Hutnika 
sprawili nam kolejną miłą nie­
spodziankę. remisując na Lud- 
winowie z Garbarnią 1:1. 
Wprawdzie sam mecz nie nale­
żał do ładnych, a niektórzy za­
wodnicy Hutnika nie osiągnęli 
formy z poprzednich występów
— to tym niemniej z postawy 
drużyny, jako całości i końco­
wego wyniku, trzeba być zado­
wolonym. Wiadomym jest, że 
spotkania z lokalnymi rywala­
mi, nacechowane są dodatkową 
dozą nerwowości i nieustępliwej 
walki. Tak było i na boisku 
Garbami.

W Hutniku słabiej niż w o- 
statnich spotkaniach, wypadli 
przede wszystkim środkowi o- 
brońcy, którzy źle się czuli na 
śliskim boisku. Słabiej niż nor­
malnie wypadł również Szew­
czyk i Kowalczyk, którzy nie 
potrafili się dostroić do bardzo 
dobrze grającego Ankusa. Właś­
nie słabsza postawa pomocników 
Hutnika, zarzutowała na grę 
napastników, gdyż za bardzo 
kurczowo trzymali się oni ty­
łów i nie potrafili się w odpo­
wiednim momencie włączyć do

Hutnik — Spójnia 4:6 
Ursus 6:2

Jak można się było domyślać 
Hutnikowi nie udało się ode­
brać punktu warszawskiej Spój­
ni — drużynie 14-krotnego mi­
strza Polski w tenisie stoło­
wym. Nowohucianie przegrali 
4:6 po bardzo zaciętym i wy­
równanym pojedynku. Pełny 
sukces w tyra spotkaniu od­
niósł Józef Petek który wygrał 
z całą trójką przeciwników — 
z Kusińskim z Kowalskim i z 
Baranowskim. Gdyby Chajdecki 
powtórzył ten wynik — wzdy­
cha kierownik sekcji mgr inż. 
B. Hermanowski — to mecz 
możnaby wygrać. Ale Chajdecki 
wygrał tylko jedną partię — z 
Baranowskim, który nawiasem 
mówiąc, był chyba najlepszym 
zawodnikiem w zespole war­
szawskim. W mikście para B. 
Ratzko — Chajdecki „urwała” 
tylko seta mikstowi warszaw­
skiemu.

W drugim meczu Hutnik po­
konał beniaminka ligowego 
RKS Ursus 6:2. Punkty zdoby­
li: Ratzko, mikst Ratzko—Chaj­
decki, Petek, Chajdecki po 1, o- 
raz Kij dwa. Trzeba jednak do­
dać. że Kij nie spotkał się z 
najsilniejszym zawodnikiem Ur­
susa. (Jak wiadomo, mecze w 
lidze tenisa stołowego kończą się 
w momencie, gdy jeden z ze­
społów uzyska 6 punktów, a 
tym samym zapewni sobie zwy­
cięstwo. Maksymalnie jest bo­
wiem do podziału 11 punktów
— 9 w singlach męskich, po je­
dnym w singlu kobiet i w mik­
ście. A więc 6 punktów gwa­
rantuje zwycięstwo.)

Sparta gra w Warszawie

Finałowe zawody o Puchar 
CRZZ w koszykówce z udzia­
łem koszykarzy Sparty Nowa 
Huta odbywają się w Warsza­
wie. Starania nowohucian o po­
wierzenie im organizacji fina­
łów. nie przyniosły pozytywne­
go rezultatu. W finale warsza­
wskim obok Sparty grają: Bail­
don Katowice, Lech Poznań i 
Zastał Zieloną Góra.

ra miała w programie bogaty 
zestaw piosenek żołnierskich.

Po nocy spędzonej w schroni­
sku oraz w domkach campin­
gowych grupa turystów o sze­
rokiej rozpiętości wieku wyru­
szyła na trasę, prowadzącą na 
Pilsko.

HI Zlot Stalowników można 
uznać za udaną imprezę, chociaż 
były też niedociągnięcia. Więk­
szość uczestników ubrana była 
w odświętne garnitury i balo­
we sukn’e. Nie pasowały do 
ich strojów czerwone chusty 
rajdowe i pamiątkowe plakiet­
ki. Obowiązkiem każdego tury­
sty winr.o być również przej­
ście wytyczonego szlaku, na 
końcu którego odbyć się powin­
no uroczyste zakończanie impre­
zy. Zdarzały się też wybryki 
niektórych uczestników, nieli- 
cujące z dobrym imieniem tu- 
rysty-hutnika. wyrażające się w 
wypiciu nadmiernej ilości trun­
ków. 

poczynań ofensywnych. Stąd 
akcje Hutnika prowadzone były 
z reguły indywidualnie, ponie­
waż napastnicy nie mieli z kim 
wymienić piłek. Wydaje się, że 
gdyby zawodnicy Hutnika bar­
dziej uwierzyli w swoje siły — 
to prawdopodobnie, mecz za­
kończyłby się ich pełnym suk­
cesem'. Najlepszy dowód tego, 
mieliśmy w ostatnim kwadran­
sie pierwszej części spotkania, 
kiedy to Hutnik natarł zdecy­
dowanie i zamknął Garbarnię na 
jej połowie. Efektem tej prze­
wagi, była wyrównująca bram­
ka. zdobyta przez Kowalczyka. 
Szkoda, że bramka ta uzyskana 
została tuż przed przerwą i za­
brakło czasu, ażeby rytm ten u- 
trzymać dłużej.

Bardzo przyjemną niespo­
dziankę sprawili również junio­
rzy Hutnika, którzy wygrali 
międzynarodowy turniej, zor­
ganizowany przez GTS Wisła, z 
okazji XXIV rocznicy powstania 
Milicji Obywatelskiej, zdobywa­
jąc puchar Komendanta Woje­
wódzkiego MO. Juniorzy Hut­
nika wygrali z Dynamem Drez­
no 2:1 i MKS Krakus 1:0. oraz 
zremisowali z Wisłą 0:0. Obsada 
turnieju była bardzo silna, a 
zwłaszcza drużyna niemiecka 
reprezentowała bardzo dobry 
poziom. Tym większy więc suk­
ces młodych piłkarzy Hutnika 
Do najbardziej wyróżniających 
się zawodników Hutnika należe­
li: Nowak, Mars i Ząbek — cho­
ciaż i pozostali nie zawiedli.

J. C.

Dobry boks w hali Garaiy
W środę 9 bm., bokserzy Hut­

nika wyjechali na obóz szkole­
niowo-kondycyjny do Jeleniej 
Góry. Przebywać tam będą do 
26 bm. i pod okiem swego tre­
nera Bronisława Olejniczaka 
szlifować formę przed drugą 
fazą mistrzostw I ligi.

W ub. sobotę w hali Garaży 
oglądaliśmy interesujący mecz 
bokserski. Zespół złożony z za­
wodników Hutnika i Wisły po­
konał drużynę Cottbus z NRD 
14:6. Spośród zawodników Hut­
nika po 2 punkty zdobyli: Ki­
rys (wygrał z Kirstenem), Moni- 
ea (pokona) Brendla), Skałka 
zwyciężył Hamela), Z*k (wygrał 
z Schefflerem). Jedynie Rogala 
uległ Blunjowi.

W łidne okręgowej reserwa 
Hutnika pokonała rezerwę o- 
święcimskiej Unii 11:9. Po dwa 
punkt» zdobyli: Wożniak, Mi- 
chalik, Gajewski. Żuk i Biel. 
Jeden punkt zdobył Druois w 
remisowym pojedynku z Ban­
dą.

JESIEŃ W PUSZCZY

27 października br. w ośrod­
ku wypoczynkowym HiL w 
Niepołomicach odbędzie się 
Zlot Turystów Hoty im. Leni­
na „Jesień w Pusicty”, orga­
nizowany przez KKKFiT, KTP, 
PTTK, Klub Młodego Turys­
ty ZMS pod pitrorMtem Rady 
Zakładowej Kombinatu.

Program zlot* przewiduje 
wiele niespodzianek. Trasy wę­
drówki wiodą m in. z Koc­
myrzowa przez Kościelniki — 
Cło do Niepołomic, z Slaniątek 
przez Kozie Górki oraz z Nie­
połomic przez Kopiec Grun­
waldzki i Kocie Górki na me­
tę w P wsączy (Ośrodek HiL).

Kraków jest od kilku dni 
miejscem centralnych obchodów 
75-lecia polskiego ruchu filate­
listycznego. Rolę gospodarza O" 
gólnopolskich uroczystości wyz­
naczono Krakowowi ze zrozu­
miałych względów: stanowi on 
kolebkę filatelistyki polskiej; 
tutaj bowiem powstała pierwsza 
polska organizacja filatelistycz­
na — Klub Filatelistów — w 
1893 r. Od tego czasu ruch roz­
wija się w Krakowie nieustan­
nie i niezwykle dynamicznie, 
zwłaszcza w Polsce Ludowej, w 
której rozwinął się w szeroki 
ruch kulturalno-społeczny.

Obecnie Polski Związek Fila­
telistów liczy dziesiątki tysięcy 
członków. prowadząc szeroką 
działalność w zakładach pracy, 
szkołach, miastach i osiedlach, 
rozwijając m. in. ożywioną pra­
cę w Nowej Hucie, organizując 
wystawy i pokaz» filatelistycz­
ne. spotkania, odczyty i poga­
danki. przygotowując wydawnic­
twa i pamiątki filatelistyczne, 
przyciągając coraz szersze kręgi, 
zwłaszcza młodzieży, do kół 
F7.F.

Podsumowaniem bogatego do­
robku ruchu filatelistycznego i 
nakreśleniu zadań na przyszłość, 
są obchody 75-lecia. nad którvmi 
protektorat objął w Krakowie I 
sekretarz KW PZPR tow. Cze­
sław Domagała. W centralnych 
uroczystością-; h wzięli udzał mi­
nister łączności Zygmunt Mosk­
wa, sekretarz KW PZPR An­
drzej Kazaneckf, przewodniczą­
cy Prezydium Rady Narodowej 
m. Krakowa Zbigniew Skolicki, 
z-ca przewodniczącego Prezy­
dium WRN Józef Łoś, przewod-

Z zawodów strzeleckich 
w dzielnicy

Wub. niedzielę odbyły się na 
strzelnicy w rejonie b. lot­
niska te Czyżynach II dzielni­

cowe zawody strzeleckie. Odby­
wały się one w ramach obcho­
dów 25 rocznicy Ludowego Woj­
ska Polskiego, a nagrodą był 
puchar szefa DSW w Nowej 
Lucie (w kategorii seniorów) o- 
raz puchar Żarz. Fabrycznego 
LOK w HiL (w kategorii ju­
niorów).

I miejsce w konkurencji kbks 
7 a zajęła drużyna seniorów z 
Wydz. P-64 HiL. Jej wynik — 
216 punktów. II miejsce zajęła 
drużyna ZD LOK. W kategorii 
juniorów 1 miejsce zajęła dru­
żyna Technikum Elektrycznego. 
Zdobyła ona puchar. Zwycięs­
kim drużynom wręczono cenne 
nagrody ufundowane przez 
LOK oraz Spółdzielnię „Aktywi­
zacja”, która patronowała za­
wodom.

Duże uznanie za sprawne 
przeprowadzenie zawodów, co 
nastręczało szczególne trudnoś­
ci ze względu na niepogodę, na­
leży się Dzielnicowemu Zarzą­
dowi LOK w Nowej Hucie.
□onoonoonooDoaaacjDDanaDaDnaDoorjuanDac

Decyduje asortyment produkcji
(Dokończenie *e atr. 2) 

stkich asortymentach wyrobów. 
Nie wykonała bowiem zadań 
eksportowych załoga Walcowni 
Gorącej Blach (uzyskała 98,1 
proc, planu), załoga Ocynowni 
Elektrolitycznej Blach (9>,2 proc, 
piano) otłz załoga Walcowni 
Drobnych Profili (98,8 proc, pla­
nu). Niedobory te powinny być 
jak najszybciej zlikwidowane, 

tym bardziej, ie naszą hutę cze­
kają w IV kwartale br. dodat­
kowe zadania eksportowe. O- 
bejmą one niektóre dostawy 
niezrealizowane przez zakłady 
tzw. starego hutnictwa.

W IV KWARTALE ZADANIA 
SĄ TRUDNE, ALE MOŻLIWE 

DO PRZEKROCZENIA

W ostatnich miesiącach br. 
plan naszej huty nie jest 
szczególnie napięty .jakkolwiek 
t.a pewno jest niełatwy i wy­
maga dużej mobilizacji od za­
łogi. Najważniejsze jest to, że

„Diamentowe gody“ 
filatelistyki 

polskiej 
nicząry Komitetu Jubileuszowe­
go 75-lecia Ruchu Filatelistycz­
nego w Krakowie Lucjan Pie­
karz oraz liczni działacze pol­
skiego ruchu filatelistycznego. 
Na obchody przybyły delegacje 
z bratnich krajów socjalistycz­
nych: Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD, Rumunii, Węgier i ZSRR.

W dniu 5 bm. otwarta została 
w Pałacu Sztuki, Pawilonie Wy­
staw Artystycznych i Muzeum 
Historycznym m. Krakowa X 
Ogólnopolska Wystawa Filateli­
styczna „75 lat filatelistyki pol­
skiej — Kraków 68”, pierwsza w 
Krakowie oficjalna wystawa o 
zasięgu ogólnokrajowym, jedna 
z największych wystaw filateli­
stycznych tego rodzaju. Ekspo­
zycja zawiera ponad 500 zbio­
rów grystawców z całego kraju.

Wystawa krakowska jest nie­
wątpliwie przeglądem najcen­
niejszych kolekcji i dorobku 
współczesnego pokolenia filate­
listów polskich. Otwarta będzie 
do 19 bm. warto skorzystać z o- 
kazji, aby zobeczyć nainiękn^i- 
»ze polskie zbiory filatelistyczne.

Głównym punktem central­
nych uroczystości filatelistycz­
nych w dniu 5 bm. była ogólno­
krajowa akademia z udziałem 
ponad 900 członków i działaczy

Na zdjęciach: strzelanie do 
tarcz i zwycięska drużyna od­
biera puchar z rąk szefa sztabu 
DSW pik P. Czepity. Puchar o- 
trzymują: R. Krasowski, J. 
Piętak i T. Kierowski.

Tekst i zdjęcia: 
J. Brcżek

są warunki do dobrej i ryt­
micznej pracy, mamy bowiem 
dobre zabezpieczenie we wsad. 
Wszystko zależy od ambicji i 
bojowości załóg. Walka toczyć 
się będzie o maksymalne 
przekroczenie zadań, o uzyska­
nie jak najlepszych wyników 
produkcyjnych i gospodar­
czych. Główny kierunek na­
tarcia, to asortymentowe wy­
konanie planów, pełna reali­
zacja zamówień, terminowe 
wykonanie wszystkich dostaw 
eksportowych. No i rzecz bo­
daj najważniejsza: troska o 
jakość.

Pamiętajmy, że od całej za­
łogi huty, od wszystkich wy­
działów, zależy uzyskanie do­
datkowej produkcji, której 
wartość powinna być taka, a- 
by zdołała nv pełni zrówno­
ważyć zaistniałe przekrocze­
nia funduszu płac.

(jd)

PZF. zorganizowana w Teatrze 
im. J. Słowackiego. Po przemó­
wieniu ministra łączności Zyg­
munta Moskwy odczytany został 
apel młodzieży kół filatelistycz­
nych ziemi krakowskiej do mło­
dzieży całej Polski, wzywający 
do godnego uczczenia 25-lecia 
Polski Ludowej, poprzez rozwi­
nięcie szerokiej i masowej dzia­
łalności, związanej w swoich 
treściach z socjalistycznymi 
przeobrażeniami w naszym kra­
ju, takiej, jak tworzenie zbio­
rów filatelistycznych ukazują­
cych dorobek Polski Ludowej, 
organizowanie wystaw i poka­
zów upowszechniających wiedzę 
o współczesnej Polsce, budującej 
socjalizm, organizowanie akcji 
spotkań, odczytów i wieczornic 
oraz pamiątek filatelistycznych, 
propagujących osiągnięcia na­
szego kraju w okresie władzy 
ludowej.

W dniu 6 bm. odbyło się w 
Krakowie VII Plenum Zarządu 
Głównego PZF. ktćrero uczest- 
ricy wystos-wa': list do I sekre­
tarza KO FZPR Władysława 
Gomułki.

Należy nadmienić, że z okazji 
75-lec:a ruchu filatelistycznego 
ukarało się wiole pamiątek, a 
wśród nich monografia history­
czna pt. „Krakowski ruch fila­
telistyczny 1393—1968”, medale, 
mączki pocztowe, nalepki pro- 
pago-dor.e, 1-ascwnik! pocztowe 
itp. Warto zaznaczyć, że jedna z 
pięknie wydanych nalepek pro­
pagandowych zawiera widok 
Huty im. I^nina i pomnik Le­
nina w Poroninie na tle Tatr.

Op)



Str. 6 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 41 (618)

Nowohuccy harcerze noszą imię „ZMP"
20 lat nabrały już wartości 
historycznej.

Sobota — 5 bm. zakończyła 
się spotkaniem z byłymi dzia­
łaczami ZMP w kasynie HiL, 
gdzie obok wspomnień domi­
nowała w pierwszym rzędzie 
wsoólna ZMP-owska pieśń.

Oczywiście najbardziej pod­
niosłymi 
które się 
Placu Dni 
harcerska.

Nadanie 
czcnie sztandaru nowohuckie­
mu hufcowi i przemówienie 
sekretarza A. Kozaneckiego. to 
główne akcenty tej uroczysto­
ści, które ilustrują nasze 
zdjęcia (na str. 8). Odczytano 
też list I sekretarza KW PZPR 
tow. Czesława Domagały do 
nowohuckich harcerzy, który 
zamieszczamy obok.

Trzeba powiedzieć, że były 
to wzruszające chwile, zwłasz, 
cza harcerskie przyrzeczenie 
na nowo otrzymany sztandar. 
Wspaniale też — mimo nie 
najlepszej pogody — wypadła 
harcerska defilada. Przed try­
buną ustawioną tradycyjnie 
już w Alei Róż — przemasze­
rowały wszystkie hufce kra­
kowskie i oczywiście — naj­
okazalej się prezentujący 
nasz — hufiec. Defiladę od­
bierali przedstawiciele kiero­
wnictwa KW i KD partii i 
ZHP oraz działacze partyjni 
i młodzieżowi z Nowej Huty.

W godzinach popołudnio­
wych odbyły się występy zes­
połów harcerskich i tradycyj­
ne ognisko. Do późnego wie­
czora rozbrzmiewały przy nich 
harcerskie piosenki i melodie. 
One też zakończyły trwające 
dwa dni uroczystości. Nowo­
huccy harcerze powrócili do 
swoich domów i szkół, by z o- 
trzymanym imieniem swego 
bohatera — ZMP — brać ży­
wy udział w codziennej pracy 
drużyn.

Na zakończenie warto pod­
kreślić bardzo dobre przygo­
towanie pod względem orga­
nizacyjnym całej imprezy co 
sprawiło, że uroczystości prze­
biegły bez zakłóceń. Jest to 
chyba dobry znak świadczący 
o prężności liczącego ponad 
6,000 zuchów i harcerzy hufca 
ZHP. J.Z.

...................................................................................................

Bogaty plon dyskusji przedzjazdowej 
w kole SEP „Elektromontażu“

statnia sobota i niedziela wejdą niewątpliwie do hi­
storii nowohuckiego harcerstwa. Zresztą nic tylko har­
cerstwa. Akt nadania hufcowi ZHP Kraków — Nowa 

Huta imienia Związku Młodzieży Polskiej był świętem całej 
młodzieży. Był to nkt historyczny o dużym znaczeniu spo­
łecznym i politycznym. Pisaliśmy już swego czasu, iż nie 
przypadkowo ua Luiialcra i imiennika swojego hufca har­
cerze z Nowej lluly wybrali ZMP. Przecież to junacy SP i 
młodzież ZMP-owska wznosiła pierwsze obiekty zarówno 
miasta Nowa Hula jak i kombinatu metalurgicznego. To 
oni budowali iundamenty pod dzisiejsze domy na osiedlach 
A-l. A-O, a także pod Wielkie Piece. Stalownię, Zakład Ko­
ksochemiczny i inne ważne obiekty produkcyjne naszego 
kombinatu. Nic też dziwnego, że uroczystości związane z na­
daniem imienia nabrały charakteru ogólnopolskiego. Przy­
jechali więc na nie przedstawiciele wszystkich chorągwi 
ZHP z całego kraju a wśród nich wielu byłych działaczy i 
członków ZMP. Nic trudno więc było znaleźć wspólny ję­
zyk i nucić jak dawniej... pieśni masowe, które towarzyszyły 
pokoleniu ZMP.

były uroczystości, 
odbyły 6 bm. na 

Młodości i defilada

imienia ZMP, wrę-

1 sekretarz KW tow. Cz. Domagała 
do zuchów i harcerzy

Nowej
DRODZY MŁODZI 

PRZYJACIELE!

dla nasze- 
przygoto- 
Partii, do 
powstania 

har-

Huty

Uroczystości rozpoczęły się 
od oficjalnego nadania od­
znaczeń wyróżnionym działa­
czom harcerskim i społecz­
nym za zasługi dla ZHP. Ce­
remonia ta miała miejsce na 
sympozjum poświęconym o- 
mówieniu działalności ZMP 
w budowie dzielnicy i huty. 
Odznaczenia „Za Zasługi dla 
ZHP” otrzymali: hm. Stani­
sława Dutka — komendantka 
hufca N. Huta, hm. Franciszek 
Boruta — z-ca komendanta 
hufca, hm. Adam Fijoł — 
członek komendy hufca, hm. 
Walerian Wołukanis — czło­
nek rady hufca, hm. Włady­
sław’ Różyło — członek rady 
hufca, hm. Zenon Morawiec
— członek rady hufca. Aktu 
dekoracji dokonał Naczelnik 
Głównej Kwatery ZHP hm. 
Wiktor Kinecki. Kilku zasłu­
żonych działaczy otrzymało
— z rąk przewodniczącego 
DRN tow. S. Cichockiego — 
odznaki „Budowniczego Nowej 
Huty". Są to: hm. Aleksandra 
Hryniewiecka — opiekun dru­
żyn zuchowych w szkole nr 
81, phm. Renata Wiśniewska
— komendant Szczepu Słone­
cznego Wzgórza ze szkoły nr 
98, phm. Stefan Orent — ko­
mendant Szczepu Kolorowego 
ze szkoły Nr 103 i phm. Ste­
fan Baran — komendant 
Szczepu Czerwone Węże ze 
szkoły nr 99.

Odznaki za zasługi dla ru­
chu przyjaciół harcerstwa 
wręczone zostały:

Tow. J. Brońkowi — sekre-

tarzowi KD PZPR i tow. Z. 
Cichockiemu — sekretarzowi 
KZ ZPT Czyźyny.

Dekoracja odznaczonych 
była podniosłym momentem 
w sympozjum. Roboczą jego 
część wypełniły referaty: Je­
rzego Majki z GK ZHP oraz 
Z. Cichockiego i Ireneusza 
Szpamiaka z Nowej Huty, a 
także dyskusja. Zabierali w 
niej głos znani działacze mło­
dzieżowi i polityczni: Piotr O- 
żański, Henryk Wartalski, 
Włodzimierz Kąpała, Franci­
szek Boruta, A. Hryniewiec­
ka, tow. Żeber. Zabrali rów­
nież glos sekretarz KW tow 
A. Kozanecki i naczelnik ZHP 
tow. W. KineckL Mówcy, a 
zwłaszcza tow. Kozanecki 
zwrócił uwagę na konieczność 
kontynuowania dobrych tra­
dycji ZMP w pracy organiza­
cyjnej i wychowawczej jaką 
prowadzi ZHP.

Sympozjum pozwoliło bio- 
rącej w r.im młodzieży spoj­
rzeć na tamtą kartę historii 
ruchu młodzieżowego i skon­
frontować ją z dzisiejszą dzia­
łalnością.

Następnym ważnym akcen­
tem uroczystości było otwar­
cie wystawy w ZDK HiL. Wy­
stawa obrazuje w nostaci 
zdjęć i innych materiałów nie­
łatwą pracę i życie tamtych 
tzn. ZMP-skich lat na terenie 
Nowej Huty. Zgromadzeni na 
otwarciu wystawy z dużym 
zainteresowaniem ogiadali ek­
sponowane na niej materiały, 
które w ciągu tych niespełna

)
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W tak ważnym 
go kraju okresie 
wań do V Zjazdu 
obchodów 23-lecia 
Polski Ludowej Wasz 
cerski hufiec otrzymuje imię 
Związku Młodzieży Polskiej 
— organizacji, która w okre­
sie odbudowy i socjalistycz­
nej industrializacji naszego 
kraju porwała do czynu set­
ki tysięcy dziewcząt i chłop­
ców. IV Nowej Hucie ZMP- 
owcy stawiali mury pierw­
szych osiedli, bili rekordy 
wydajności pracy i poświę­
cenia. Do dziś w kombinacie 
im. Lenina i innych przed­
siębiorstwach tej dzielnicy

Krakowa pracują członkowie 
i działacze byłego ZMP. 
Wasz hufiec otrzymuje dziś 
sztandar i jego imię. Zasłu­
żyliście sobie r.a to swą do­
brą pracą i nauka. Życzę 
Wam, abyście ucząc się i 
pracując, wyrośli na 
drych, ideowych patriotów 
socjalistycznej Polski, na go­
dnych następców Związku 
Młodzieży Polskiej. Życzę 
Wam, abyście coraz lepiej 
rozumieli otaczający 
świat i po harcersku. z en­
tuzjazmem oraz rozsądkiem 
zmieniali go na lepszy. W 
myśl hasła zbliżającego się 
IV Zjazdu ZHP bądźcie za­
wsze gotowi „oddawać Pol­
sce Ludowej serca, myśli : 
czyny".

mą-

«■«

Stowarzyszenia Elck- 
Polskich przy nowohuc-

Koło 
tryków 
kim „Elektromontażu” powsta­
ło w 1956 r. Liczyło wówczas 
15 członków. 12-letni 
koła pozwala go zaliczyć 
najoardziej * * 
nie Nowej 
kierowane 
zrzesza 100 
kow.

Z okazji
PRL i zbliżającego się 
SEP — koło podjęto szereg zo­
bowiązań. Zadeklarowano syste­
matyczne wygłaszanie odczytów 
na temat struktury i działal­
ności przedsiębiorstwa dla ucz. 
niów Technikum Elektrycz­
nego, aby ich lepiej przygoto­
wać do przyszłej pracy zawo­
dowej. Członkowie koła wyko­
nają w czynie społecznym do­
kumentację oświetlenia elek­
trycznego przystani J.OK i 
Yacht Clubu w Nowej Hucie 
oraz domu wczasowego w Mu­
szynie. Wykonają także — dla 
Technikum Elektrycznego i >,E- 
lekłromontażu” — dwa automa­
tyczne rzutniki przeźroczy, któ-
ąlHIUUIIlItillllllllnillllllllllllllllllllllllllllllllllllHllUHlimu

syjna napisana z pozycji socjo­
loga i z pozycji wychowawcy. 
Główny 
pytanie, 
stwarza 
rozwoju 
powiada 
ideałom 
socjalizm? W pracy 
ważany problem konfliktu mię­
dzy wzrastającą tendencją do 
instytucjonalizacji wychowania 
a obserwowaną wśród dzieci i 
młodzieży tendencją do samo­
rządności oraz konflikt między 
ideałem postawy twórczej a 
wzorami postaw konsumpcyj­
nych. Wnioski autora są opar­
te o obserwacje poczynione w 
Polsce i we Francji.

NK, cena 24 zł.

dorobek 
.do 

aktywnych na tere- 
Huty. Obecr.ic kolo, 
przez inż. J. Holkę 
inżynierów i techni

V Zjazdu, 25-lccia
50-lecia

WYBOR LITERATURY 
Z DZIADZINY NAUK 

SPOŁECZNYCH
i AKTUALNEJ POLITYKI 

PARTII

j. Tomicki — „Norbert Bar- 
ficki 1380—1941. Działalność po­
lityczna” — Biografia politycz­
na działacza polskiego ruchu 
socjalistycznego. Praca jest 
rozprawą doktorską autora.

PWN, cena 45 zł.

iK. Przeclawski — Miasto 
wychowanie” — Praca dysku-

ł
I

I
i

I

1

ł I łi

Akt dekoracji odznaczeniami „Za zasługi dla ZHP"

NOWOHUCKA „CEPELIA" 
CIESZY SIĘ POWODZENIEM

Jedyny tego rodzaju sklep 
w Nowej Hucie, „Cepelia" 
przy Placu Centralnym cieszy 
się powodzeniem nawet w 
okresie letnim. Mieszkańcy 
dzielnicy interesują się
równo meblami, jak i narzu­
tami na tapczany, 
materiałami 
Duży wybór wyrobów z ce­
ramiki. Kto tam dawno nie 
był — proponujemy zagląd­
nąć...

za-

kilimami, 
dekoracyjnymi.

Konieczne jest lepsze 

zabezpieczenie zakładu

DO najsmaczniejszych grzy­
bów nalc-.ą te — które zostały 
przez nas samych zebrane. O- 
kazją do grzybobrania mogą 
być np. niedzielne wycieciki 
organizowane przez zakłady 
pracy, spacery za miasto... w 
szczęśliwym położeniu są oso­
by spędzające jesienne urlopy 
w leinycn okolicach. — Osta­
tecznie, w sezonie zawsze moż­
na kupić świeże grzyby na tar­
gu.

Dodatnich zalet tych łatwo 
dostępnych przysmaków nie 
będziemy powtarzać, chcemy 
tylko zachęcić naszych czytel­
ników do wypróbowania trzech 
mało znanych, ale znakomitych 
przepisów. A oto one: Grzyby 
panierowane — 1/2 kg zdrowych 
grzybów (borowiki, kozaki, ma- 
ślaki* po oczyszc’oniu pokra-

Porady praktyczne
jać na około 1/2 cm plastry. Po­
solone i oprószone pieprzem 
maczamy w rozbitym jajku i 
obtaczamy w tartej bulce. Sma­
żymy na rumiany kolor w ma­
śle lub margarynie. Podaje się 
na patelni z ziemniakami i sa­
łatką z pomidorów. Rydze w 
śmietanie — młode, jędrne ry­
dze (czapeczki z krótko przy­
ciętymi korzonkami), opłukane 
i osączone. układamy na patel­
ni, solimy i oprószamy pie­
przem — następnie smażymy z 
obu stron. Pięknie zrumienio- 
ne rydze zalewamy 1/2 szklan­
ki śmietany. Raz zagotować — 
nie mieszać! Podawać na pa­
telni. Podpieńki (opieńki) w 
śmietanie — umyte i osączone 
czapeczki siekamy drobno I 
wkładamy do rondla — dodaje- 
my dużą posiekaną cebulę. Po 
zupełnym wyparowaniu wy 
dzielonej przez grzyby wody 
(uważać aby się nie przypali­
ły). dodajęmv masło — dusimy 
dobrą chwilę. Uduszone pod­
pieńki zalewamy szklanką śmie­
tany zmieszanej z łyżeczką mą­
ki — solimy i pieprzymy dc 
smaku. Krótko gotujemy. Po- 
dajemy z ziemniakami.

re można będzie wykorzystać 
do popularyzacji wieazy leeh- 
nicznej. Przepracują bezintere­
sownie 500 godzin przy wyko­
nywaniu oświetlenia elektrycz­
nego na trasie Kraków — No­
wa Huta. W czynie społecznym 
zorganizują w przedsiębiorstwie 
Punkt Informacji Technicznej.

W zorganizowanej przez kolo 
przedzjazdowej dyskusji padło 
szereg wniosków'. Organizacja 
wyznacza sobie ambitne zada­
nia. M. in.: działalność spo­
łeczno-wychowawczą i zawodo­
wą, zmierzającą do zapewnie­
nia opieki stażystom, absolwen­
tom średnich i wyższych szkół, 
zatrudnionym w przedsiębior- 
stwie. Inicjowanie spotkań ka­
dry inżynieryjno-technicznej ze 
Studentami AGH. Udostępnianie 
doświadczeń fachowych pra­
cowników grupy rozruchowej — 
pracownikom użytkownika. Zor­
ganizowanie — w ramach zje­
dnoczenia — jednostki, produ­
kującej seryjnie wyroby, które 
zostały zastosowane w wyniku 
realizacji projektów wynalaz­
czych. Wystąpienie do władz

o—
Zawiadamia się. że są jesz­

cze miejsca w klasach instru­
mentów muzycznych: gitary, 
mandoliny, akordeonu, skrzy­
piec i fortepianu. W dalszym 
ciągu przyjmowane są wpisy 
na rytmikę i balet w Z.DK.

Jednocześnie Zakładowy Dom 
Kultury zaprasza młodzież i 
dorosłych do udziału w pra­
cy amatorskich zespołów arty­
stycznych, jak np. Młodzieżo­
wi Estrada Poetycka, Estrada 
Piosenki. Estrada Operowa i 
Zespół Tańca (balet).

in.:

temat to odpowiedź na 
czy wielkie 

możliwości 
osobowości, 
stawianym 
w ustroju

miasto 
takiego 

jaki od- 
przez nas 

budującym 
jest roz-

(Dokończenie ze str. 1) 
niem huty. Powołane zostaią 
zespoły kontrolne w wydzia­
łach. opracowuje się progra­
my działania, odbywają rię 
narady. Równocześnie też 
mocno postawiona została 
sprawa zachowywania tajem­
nicy służbowej i zabezpiecze­
nia zakładu przed wstępem 
„nieproszonych gości”, ale 
tym innym razem.

Towarzyskie spotkanie 
koszykarzy Hutnika 

ze Stalq Mielec
Koszykarze Hutnika rozegrają 

w niedzielę towarzyski mecz ze 
Stalą Mielec. Spotkanie odbędzie 
się w sali Hutnika w DMH o 
godzinie 17-tej.

„Młodzieżowcy — poma­
gajcie w prawidłowym za­
gospodarowaniu złomu me­
tali".

Z poprutych starych swetrów 
można zrobić elegancką i mod­
ną kamizelkę. Reprodukowany 
powyżej wielobarwny model 
jest zrobiony prostym ściegiem 
składającym się z pionowych 
szerokich pasów (4 oczka pra­
we i 8 lewych). Całość jest 
wykończona jednobarwną, jas­
ną lamówką — z tej samej weł­
ny jest zrobiony zapinany na 
metalową klamerkę pasek.

nadrzędnych • wprowadzenie 
typowych projektów inwesty­
cyjnych branży ełektryoanej w 
całym kraju. To jest zagadnie­
nie szczególnie ważne, istnieje 
bowiem duża ilość projektów 
tej branży, opracowanych od­
miennie dla różnych resortów a 
to utrudnia normalną działal­
ność przedsiębiorstw elektro- 
montażowych.

Wszystkie wnioski członków 
SEP zmierzają do tego aby 
kolo miało większy niż dotąd 
udział w samorządzie robotni­
czym. aby miało wpływ na 
polepszanie organizacji produk­
cji, postęp techniczny, podno­
szenie wiedzy fachowej inży­
nierów i techników, (n)
<>ooo<x>oooooooo<x>ooo^ooo<xxx>oo<x>oooooooooooooooooock>oooo ooooooooooooooocOOOOĆÓOO 

wszechniania Oszczędności? 
Pierwszy to konkurs 300. Wy­
starczy wpłacić w październiku 
kwotę 300 zł lub jej wielokrot­
ność i nie podjąć jej przez 3 
miesiące, aby wziąć udział w 
losowaniu cennych nagród o 
łącznej wartości 2.7 min zł, W 
tym 5 samochodów osobowych 
oraz 5200 bonów towarowych 
do realizacji w domach towaro­
wych, bonów o wartości 5000, 
2000, 1000. 500 i 300 zl. Drugi 
ciekawy konkurs przewidziany 
jest dla tych, którzy w paź­
dzierniku zdecydują się na pod­
jęcie systematycznego, wielolet­
niego oszczędzania. Każda taka 
książeczka, bez specjalnego zgła­
szania i ewidencjonowania, 
weźmie udział w losowaniu na­
gród pieniężnych. Ponadto przy­
gotowany też został konkurs 
oszczędnościowy dla młodzieży 
szkolnej (szkolne kasy oszczęd­
ności). konkurs na najlepszą, 
najbardziej pomysłową dekora­
cję sklepów oraz konkurs dla 
zakładowych radiowęzłów. Ce­
lem każdego z nirh fest n o p u- 
laryzacja idei oszczędzania.

Poważny udział maią w tym 
ajencje zakładową PKO. któ­
rych już jest na terenie dzielni­
cy 86. Większość z’ tego, gdyż 
56. to ajencje hutnicze, czynne 
w wydziałach kombinatu. Do 
najlepszych, najbardziej opera­
tywnych zalicza się ajencję 
PKO w Dziale Finansowym, a 
następnie w Siłowni HiL.

(jd)

Miesiąc październik trady­
cyjnie już od lat obcho­
dzony jest w Polsce pod 

hasłem oszczędności. Od­
bywa się z tej okazji szereg a- 
trakcyjnych konkursów, na cze­
le z popularnym konkursem 300. 
podsumowuje się działalność 
nad upowszechnianiem oszczęd­
ności, wytycza kierunki pracy 
na przyszłość. Jak jest z tym 
w Nowej Hucie? Czy możemy 
zaliczyć się do ludzi gospodar­
nych i oszczędnych?

Nie ulega żadnej wątpliwoś­
ci. że usługi PKO są na naszym 
terenie coraz bardziej popular­
ne: nie do pomyślenia jest już 
dzisiaj rozsądne gospodarowa­
nie własnym, 
budżetem, bez 
czędnościowej. Wiele świadczy 
o tym wskaźników, pozwólcie, 
że przytoczę tylko parę.

W Nowej Hucie wypada o- 
becnie więcej niż jedna ksią­
żeczka na mieszkańca, dokład­
nie 1.28. Średni wkład na ksią­
żeczce PKO, wynosi "656 zł. a 
więc więcej niż w skali krajo­
wej. Na każdego mieszkańca 
naszej dzielnicy przypada śred­
ni wkład w wysokości 3396 zł. 
Aktualnie suma wkładów osz­
czędnościowych w II Oddziale 
PKO w N. Hucie wynosi 458 min 
466 tys. zł. Kwota ta złożona zo­
stała na 172 582 książeczkach 
oszczędnościowych PKO, różne­
go zresztą rodzaju. Parę więc 
uwag: jakie formy oszczędza­
nia cieszą się u nas największą 
popularnością.

Na pierwsze miejsce wysuwa-

Miesiąc 
cyjnie

czy rodzinnym 
książeczki osz-

Październik —
miesiącem oszczędzania

ją się — pod względem ilości 
— książeczki zwykłe, obiegowe, 
oprocentowane w wysokości 3 
proc, w skali rocznej. Jest ich
128.9 tys. i obejmują one nie­
bagatelną kwotę 160.8 min zł. 
Prawdziwą karierę zrobiły ksią­
żeczki samochodowe, w Nowej 
Hucie niezwykle popularne- Jest 
ich ponad 12 tys., a suma wkła­
du. to 100.8 min zł. Ostatniego 
dnia września tylu klientów 
cisnęło się do lokalu PKO w 
Nowej Hucie, właśnie z wpła­
tami na książeczki samochodo­
we, że placówka ta pracę mo­
gła dopiero zakończyć o godzi­
nie 21.30! Dodajmy jeszcze i to. 
że Nowa Huta ma szczęście do 
kwartalnych losowań samocho­
dów: w ciągu 3 ostatnich kwar­
tałów w II Oddziale w N. Hu­
cie wylosowanych zostało 96 sa­
mochodów

Mniejszą 
cieszą się 
wkładami 
oprocentowanymi. Takich ksią­
żeczek mamy 6160 na kwotę 
108.7 min zł. Dalsze miejsca 
zajmują książeczki mieszkanio­
we (jest ich 8 9 tys. na kwotę
35.9 min zl). książeczki tzw. tu­
rystyczne. premiowane wyciecz­
kami bądź wczasami krajowy­
mi i zagranicznymi (jes* ich 
tylko 21), motocyklowe (160) i

osobowych.
trochę popularnością 
książeczki PKO z 
terminowymi, wyżej

premiowane nagrodami pien!ęż- 
nymi (jest ich 13.5 tys.). Osob­
no kilka słów poświęcić trzeba, 
jakże słabo rozpropagowanej w 
Nowej Hucie formie oszczędza­
nia — systematycznego, wielo­
letniego. A jest to bardzo atrak­
cyjna forma, przynosząca osz­
czędzającym największe korzyś­
ci. Stopa procentowa wynosi 
tutaj aż 6.3 proc.; oszczędzają­
cym dopisywane są wysokie 
premie za systematyczność 
wnoszenia wkładów. Zachęca­
my więc każdego. kto zbiera 
pieniądze na jakiś określony cel 
(np. na samochód) i zbierać je 
będzie przez szereg lat: warto 
założyć książeczkę specjalną, 
warto korzystać z dodatkowych 
przywilejów, 
a premie są 
pogardzenia.

A w ogóle 
rzyściach jakie przynosi posłu­
giwanie się „portfelem świata 
pracy”, tj. książeczką PKO. 
świadczą ogromne sumy odsetek 
dopisywanych corocznie. Wy­
starczy powiedzieć, że w tej 
chwili — mimo wezwań i mo­
nitów, czeka na dopisanie rto 
książeczek PKO w Nowej Hu­
cie kwota 5.1 min zł. Klientom 
jakoś wcale się nie spieszy po 
te pieniądze.

Konkursy na Miesiąc Upc-

Czas leci szybko, 
naprawdę nie do

o ogromnych ko-
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Babie lato każę długo na sic- i 
bie czekać. Pierwsza dekada 
października minęła pod zna­

kiem niezwykle zmiennej pogo­
dy, przeważnie jednak chłodnej 
i deszczowej. Kilka razy wyda­
wało się, że już. już zaczyna się 
złota, ciepła jesień, szybko Jed­
nak przekonywaliśmy się. że 
był to tylko krótkotrwały pod­
much południa, po którym 
przychodziła z powretem do gło­
su północ. Chłodne powietrze 
polarno-morskie napływa nad 
Polskę w wyniku cyrkulacji 
wokół niżów przemieszczają­
cych się z zachodu na wschód. 

Czy można już mówić o zbli­
żaniu się babiego lata? Gdv pi- 
szemy te słowa, nie zanosi się 
na to, aby wspomniana wyżej 
sytuacja atmosferyczna miała 
ulec zmianie. Na razie więc 
musimy się liczyć z dalszą po­
godą typu zmiennego, przy 
czym okresów pochmurnych z 
przelotnym deszczem będzie 
■więcej niż okresów słonecznych. 
Temperatura początkowo będzie 
się wahać w granicach od 10 do 
15 st„ w nocy przeważnie kilka 
stopni powyżej 0, jedynie w wy­
padku dłuższych rozpogodzeń 
możliwe przymrozki, PROMYK

Zobowiązania przedzjazdowe
wykonane

Pod tym tytułem zorgani­
zowano ostatnio na terenie VI 
Dzielnicowej Przychodni Oh- 
wodowej w Nowej Hucie im­
prezę, będącą podsumowaniem 
„białych niedziel”, zorganizo­
wanych dla uczczenia V 
Ziazdu Partii. W ramach czy­
nów społecznych na cześć 
Zjazdu personel przychodni 
wziął udział w 5 niedzielnych 
wyjazdach, w miesiącach ma­
ju, czerwcu i wrześniu bież, 
roku do wsi Sidzina, gdzie 
łącznie przyjęto blisko 1800 
pacjentów, w tym 600' dzieci.

W akcii brało udział 42 le­
karzy. Na zaplanowane 400 
godzin, przepracowano w po­
dopiecznej wsi 1924 godziny. 
W wyniku badań i udzielania

pomocy chorym stwierdzono 
najwięcej schorzeń narządu 
krążenia, następnie schorze­
nia przepuklinowe, reumaty­
czne i choroby cezu. Wśród 
najmłodszych mieszkańców 
wsi stwierdzono takie choro­
by jak: krzywica, biegunka, 
anemia i inne. Szereg kobiet 
poddanych zostało badaniom 
ginekologicznym.

Ponadto wygłoszono poga­
danki na temat oświaty sa­
nitarnej, z zakresu higieny o- 
sobistej, żywienia, walki z 
chorobami społecznymi, m. in. 
z alkoholizmem. Rozdzielano 
ulotki tematyczne, książki dla 
młodzieży, 
zgaduj-zgadulę.

O sprawach
r • wtyw

zorganizowano

wej Hucie dr Zdzisław Szturc i 
na imprezie pt. „Zcbowiąza- . 
nia przedzjazdowe wykona- : 
ne” zorganizowanej przez i 
POP. Radę Zakładową oraz 
kierownictwo VI Przychodni. 
W czasie spotkania kierownik 
Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej Prezydium DRN 
dr Jerzy Dziedzic wręczył u- 
rzestr.ikom akcji dyplomy 
za pracę zawodową w reali­
zacji czynu VI Przychodni 
dla V Zjazdu, w ramach .Bia­
łych niedziel” w Sidzinie.

76 dyplomów otrzymali le­
karze i personel pomocniczy, 
kilka dyplomów przyznano 
przedsiębiorstwom, które po­
mogły w uzyskaniu środków 
transportu.

W części artystycznej im­
prezy wystąpił zespół Mło­
dzieżowego Domu Kultury 
„Smarkule”, wykonując miły 
„koncert życzeń” dla uczest­
ników akcji.

CO W TYGODNIU?

WYSTĘPY ZESPOŁU 
„NO TO CO” 

W NOWEJ HUCIE

19 bm. w Hali Sportowo- 
Widowiskowej HiL wystą­
pi znany zespół „No to co” 
z bogatym programem ar­
tystycznym. Początek kon­
certów: godz. 17 i 20.

tych szczegó-

Kierownik Wydziału Zdrowia dr J. Dziedzic 
wręcza dyplom przewodniczącemu Rady Za­

kładowej — lek. med. J. Rosiewiczowi

Członkowie ekip lekarskich do Sidziny na im­
prezie w VI Dzielnicowej Przychodni Obwo­

dowej, z okazji zakończenia tej akcji1464 izby - w III kwartale

W ni kwartale bież, roku, 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego przekazało do użyt­
ku mieszkańcom Nowej Huty 
i Krakowa 1464 izb mieszkal­
nych, w tym 678 na terenie na­
szej dzielnicy. Były to bloki 
w os. Bieńczyce Nowe. Ponad­
to załoga przedsiębiorstwa wy­
konała budynek socjalny dl3 
Zakładów Mleczarskich w Krzc- 
slawicach, kilka obiektów o- 
trzymali również najmłodsi 
mieszkańcy Nowej Huty. Są 
to szkoły: nr 433 w os. 1-1 oraz 
nr 331 w os. H. (Bieńczyce No­
we). Na półtora roku przed ter­
minem wykonano 2 sale gim­
nastyczne w budynku Liceum 
Ogólnokształcącego w os. Ko­
lorowym.

Poważne zadania czekają za­
łogę PBM w IV kwartale. W 
tym okresie, na terenie dziel­
nicy planuje się budowę 309 
izb mieszkalnych. szereg izb 
przekazanych zostanie również 
w starym Krakowie. Z waż­
niejszych obiektów socjalnych 
wymienić należy pawilon han­
dlowy w os. 1-2 ftraz budynek 
administracyjny dla Zakładów 
Mleczarskich.

Wszystko wskazuje na to, iż 
tegoroczny plan inwestycyjny 
PBM Nowa Huta wykonany zo­
stanie z nadwyżką, co z ’pew­
nością wymagać będzie dużego 
wysiłku zarówno ze strony za­
łogi przedsiębiorstwa, jak i je­
go kierownictwa. n
■iitittiiiitiiiiiiiiiiiimMHmiiiiMmiiiiiiłiiiiiiiiiłiiiiiitiiiitiiiii

Konkursy Id Olimpiady Hotelowej
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Przed V Zjazdem Partii

Wnioski pracowników NZG
Na kilku zebraniach, zorga­

nizowanych w Nowohuckich 
Zakładach Gastronomicznych 
załoga żywo dyskutowała nad 
tezami V Zjazdu. Na ostatnim 
z tego cyklu zebraniu wysu­
nięto szereg istotnych wnio­
sków.

Jednym z ważniejszych jest 
kontynuowanie prowadzonego 
od rojcu eksperymentu ekono­
micznego. Efekty są widoczne, 
nastąpił wzrost zainteresowa­
nia i inicjatywy załóg. Prowa­
dzenie eksperymentu w ciągu 
najbliższych kilku lat miałoby 
szczególne znaczenie: zrodzi­
łoby wśród aktywu kierowni­
czego oraz pracowników za­
kładów poczucie stabilności 
i ciągłości poczynań.

Inny wniosek dotyczy wpro­
wadzenia do eksploatacji no­
wych maszyn i urządzeń gas­
tronomicznych szczególnie 
kombajnów wieloczynnościo­
wych. W wielu zakładach ma­
szyny i urządzenia są już bar­
dzo zużyte, zakup nowych w

dużym stopniu ułatwiłby pra­
cę w NZG.

Wśród innych wniosków na 
uwagę zasługuje pc-stulat, 
dotyczący zwiększenia samo­
dzielności kierowników za­
kładów, zarówno w sprawach 

personelu, jak i remontu za-
□aoaaaaoaDaDuuaapaDoaaaonaaacDODDaaaD

Post ęp w spółdzielczości

kładu, maszyn, urządzeń, za­
kupów inwestycyjnych.

Postanowiono m. in. organl- 
tować raz w miesiącu dla pra­
cowników NZG lektorat na 
temat sytuacji międzynarodo­
wej ,a dla członków ZMS raz 
na kwartał odbywać s"ę będą 
szkolenia ideowo-wychowaw- 
cze i polityczne. Powyższe 
wnioski, jak i szereg innych, 
zostały zatwierdzone przez ze­
branie POP, i przekazane bę­
dą do realizacji.

m
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Jak już informowaliśmy, 1 
października rozpoczęto kolej­
ną. masową imprezę dla mie­
szkańców hoteli, jaką jest IV 
Olimpiada Kulturalna Hoteli 
Pracowniczych HiL. Składa 
się ona z 6 konkursów, zbliżo­
nych w większości wypadków 
do konkursów ubiegłorocznych 
olimpiad.

Cel konkursu pt. „25 lat Lu­
dowego Wojska Polskiego” to 
zwrócenie uwagi na problemy, 
związane z powstaniem i dzie­
jami Wojska Polskiego. Z tej 
c-kazji w poszczególnych hote­
lach odbędą się eliminacje 
ćwierćfinałowe, a w połowie 
listopada przewidziane są roz­
grywki półfinałowe w Ognis­
ku Młodych ZDK HiL. Finał 
zgaduj zgaduli odbędzie się w 
grudniu, w Sali Teatralnej 
HIL. Imprezy połączone zosta­
ną z częścią artystyczną.

W ramach konkursu oświa­
towego .komisja oceniać bę­
dzie udział hotelu w impre­
zach, organizowanych przez 
ZDK HiL, w spektaklach tea­
tralnych, filmowych, na wy­
stawach itp. Brana będzie 
również pod uwagę ilość im­
prez oświatowych, urządzo­
nych na terenie danego hotelu 
jak również — liczba uczest­
ników.

Regulamin konkursu pn. 
„Nasze zainteresowania i inic­
jatywy” przewiduje powstanie 
różnego rodzaju sekcji np. 
klub miłośników książki, tea-

tru, muzyki, kluby filmowe, 
fotograficzne itp. oraz ama­
torskich zespołów artystycz­
nych.

Celem konkursu „Książka 
kształci i wychowuje" jest u- 
powszechnienie czytelnictwa 
wśród mieszkańców hoteli 
pracowniczych. Chodzi tu za­
równo o ilość czytelników za­
rejestrowanych w punkcie bi­
bliotecznym swojego hotelu 
lub w bibliotekach Domu 
Kultury HiL. jak i organizo­
wanie różnych form popula­
ryzacji czytelnictwa, powsta­
wanie klubów dobrej książki, 
organizację tematycznych im­
prez i wystaw.

Podniesienie estetyki po­
mieszczeń hotelowych, zaan­
gażowanie mieszkańców hote­
li w sprawy estetyki i czysto­
ści zarówno pokoi, jak i świet­
lic i innych pomieszczeń — 
to zadanie konkursu 
cstetyczniejszy hctel 
r.iczy HiL.

I wreszcie ostatni 
olimpiadowy nosi 
„Wieczorek u hutników”. W 
ramach tego konkursu prze­
widuje się zorganizowanie 
conaimniej jednej imprezy, o 
charakterze rozrywkowym. 
Mogą to być wieczorki tane­
czne z programem artystycz­
nym, imprezy estradowe, zga­
duj — zgadule, wieczory mu­
zyki poważnej, rozrywkowej, 
wieczory recytatorskie itp.

m

na naj- 
pracow-

konkurs 
nazwę

Omawiając na ostatniej 
sesji DRN rozwój spółdziel­
czości pracy na terenie Nowej 

¡Huty oraz perspektywy rcz- 
iwoju, wiele uwagi poświęcono 
zagadnieniu postępu organiza- 
cyjno-technicznego. Obecnie 
spółdzielczość prowadzi na te­
renie Nowej Huty 33 zakłady 
usługowe oraz 21 zakładów 
produkcyjnych. Profil produ­
kcji jest różnorodhy, nasta­
wiony zarówno na zaspokoje­
nie rynku krajowego, jak i na 
eksport.

Aby sprostać wzrastające­
mu w bardzo 
społecznemu 
na usługi, a 
na lepsze i 
trzeba było na szerszą skalę 
wprowadzić do działalności 
postęp organizacyjno-techni­
czny w szeregu spółdzielniach 
w Nowej Hucie. Np. Sp-nia 
Pracy „Gromada” zorganizo-

szybkim stopniu 
zapotrzebowaniu 
także popytowi 
tańsze wyroby,

Komunikat 
Spółdzielni Mieszkaniowej 

„Hutnik”
Zarząd Spółdzielni Mieszka­

niowej „Hutnik” w Nowej Hu­
cie pedaje do wiadomości, że 
projekty imiennych list przy­
działu mieszkań na rok 1969 >ą 
wywieszone w biurze Spółdziel­
ni eraz w Dzielnicowej Radzie 
Narodowej Nowa Huta, od dnia 
14. X. br. Pisemne uwagi do 
ustaleń zawartych w projektach 
list należy składać w sekretaria­
cie Zarządu Spółdzielni pokój 
nr 5 w terminie do 27. X. 1968 
roku.

Odwołania wniesione po 27. X. 
63 r. nie będą rozpatrywane.

wała w Domu Rzemiosła „fa­
brykę usług”. Ponadto prowa­
dzona jest na szeroką skalę 
modernizacja zakładów eks­
presowych, jak estetyczne u- 
rządzenia punktów usługo­
wych, wysoki stopień mecha­
nizacji czynności naprawczych 
itp. Wpływa to na skrócenie 
terminów i poprawę jakości 
usług.

Nie pozostaje w tyle spół­
dzielnia pracy „Sprawność”, 
która wprowadziła specjali­
styczne maszyny niemieckie, 
francuskie i japońskie; po­
ważne sumy na te cele prze­
znacza spółdzielnia „Rzemio­
sło”.

W dalszym rozwoju usług 
niewątpliwie duże znaczenie 
ma szkolenie nowych kadr. 
Największe w tym osiągnięcia 
ma Sp-nia Pracy „Uroda”. 
Bardzo ważnym zagadnieniem 
jest, aby postęp organizacyj­
no-techniczny był widoczny 
nie tylko w niektórych spół­
dzielniach, lecz cechował 
wszystkie organizacje spół­
dzielcze. m

Podziękowanie rencistów
My emeryci i renciści Huty 

im. Lenina, będący wraz z 
członkami rodziny na wczasach 
wypoczynkowych 
Wczasowym Huty im. 
Sromowce Niżne 
serdeczne podziękowanie za 

.możliwienie nam miłego wypo­
czynku: Dyrekcji. Radzie Robot­
niczej, Radzie Zakładowej Hu­
ty im. Lenina, Radzie Oddz. E- 
merytów i Rencistów HiL oraz 
personelowi Domu Wczasowe­
go w Sromowcach Niżnych.

w Ośrodku 
Lenina 

przesyłamy 
u-

KINA
ŚWIT od 7 do 12 bm. godz. 

15.45, 18 i 20.15 „Winnetou” III 
część, prod. jugosłowiańskiej, 
dozw. od lat 11, od 14 do 20 
bm. godz. 15.45, 18 i 20.15 „Prze­
suń się kochanie” produkcji 
USA, dozw. od lat 14.

ŚWIT Mala Sala od 9 do 12 
bm. godz. 15, 17 i 19.15 „Wester­
platte", prod. polskiej, dozw. 
od lat 14, od 13 do 15 bm. godz. 
15, 17 i 19.15 „Skąpani w ogniu” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
14, od 16 do 19 bm. godz. 14.45. 
17 i 19.15 „Ogniomistrz Kaleń” 
produkcji polskiej, dozw. od 
lat 16.

ŚWIATOWID od 9 do 13 bm. 
godz. 15.45, 18 i 20.15 „Księżni­
czka" produkcji szwedzkiej, 
dozw. od lat 18, od 14 do 18 
bm. godz. 15.30. 18 i 20.30 „Sy­
nowie Katie Eider” produkcji 
USA, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mala Sala od 
11 do 14 bm. 15, 17,15 i 19.30 
„Czterej pancerni i pies” część
I produkcji polskiej, dozw. od 
lat 7, od 15 do 18 bm. godz. 15 
17.30 i 20 „Rzeka Czerwona” 
produkcji USA, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
12 bm. godz. 19.15 „Kram z 

piosenkami”, 13 bm. godz. 19.15 
„Kram z piosenkami”, 14 bm. 
teatr nieczynny, 15 bm. godz. 17 
„Róża", 16 bm godz. 19.15 „Kram 
z piosenkami” 17 i 18 bm. godz.
II „Wyłowiony kufer" (bajka).

ZDK HiL
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
12 bm. godz. 18.30 — „Swobod­

ny wiatr” koncert Estrady Ope­
rowej, 14 bm. godz. 18.30 — I- 
nauguracja wieczorów muzycz­
nych „Ignacy Paderewski — ar­
tysta i patriota”, prowadzi mgr 
J. Kusiak, 16 bm. godz. 18.30 — 
Klub „Wolna Trybuna” — „Dy­
wersja ideologiczna”, prelekcja 
red. A. Stańka.

OGNISKO MŁODYCH — 
OS. MŁODOŚCI

15 bm. godz. 18.30 — „Proble­
my ideowego i patriotycznego 
wychowania młodzieży w świe­
tle tez na V Zjazd PZPR”, 18 
bm. godz. 20 (w kinie „Sfinks") 
spotkanie Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego, projekcja 
„Matnia” Polańskiego.
DOM MŁODEGO HUTNIKA 

— OS. STALOWE
14 bm. godz. 18 — „Tragedia 

nad Gibraltarem”.—so generale 
Sikorskim mówi O. Terlecki, 15 
bm. godz. 19.3*3 — Projekcja fil­
mów „Wrzesień 1939 — tak by­
ło” oraz Polska Kronika Filmo­
wa, 17 bm. godz. 18 — „Wraże­
nia alpejskie” — prelekcja z 
przeźroczami M. Tarnowskiego.

TELEWIZJA 
OD 12 DO 18 BM.

SOBOTA
9.20 „Potem nastąpi cisza” — 

film. 10.55 Nauka o człowieku 
(kl. V111). 15.55 „Zawsze z par­
tią". 16.50 Wiadomości dzien­
nika TV. 17.05 „Poligon". 17.50 
XIX Igrzyska Olimpijskie — 
uroczystość otwarcia. 20 35 Mo­
nitor. 21.10 „Idzie żołnierz" — 
polska pieśń wojskowa — film 
TVP. 22.00 ok. Dziennik TV, 
wiad. sportowe. 22.40 „Potem 
nastąpi cisza" — film fab.

NIEDZIELA
9.00 ..Przypominamy. radzi­

my”. 9.15 „Stawka większa niż 
życie”. 10.30 „Dylematy ludzi 
uczciwych”. 11.00 Transmisja z 
uroczystości" przekazania społe­
czeństwu Muzeum Czynu Par­
tyzanckiego. 13.00 Wiadomości. 
13 10 „Przemiany”. 13 40 Dla 
dzieci. 14.35 „Pogadanki o ję­
zyku”. 14.50 „Śpiewające po­

dwórko". 15.50 „Ukochany kraj.

umiłowany kraj” — teleturniej. 
16.40 Felieton telewizyjny. — 
17.00 XIX Igrzyska Olimpijskie 
w Meksyku. 17.30 Tele-Echo.
18.10 Estrada Literacka. 13.30 
„Ludzie jednej budowy”. 18.55 
Z cyklu: wyoitni aktorzy — 
Jan Kurnakowicz. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV i In­
formator Olimpijski. 20.20 „Pa­
rada tańców i piosenek" — film. 
21.35 XIX Igrzyska Olimpijskie.

PONIEDZIAŁEK
5.55 XIX Igrzyska Olimpij­

skie. 15.40 Politechnika TV 16.45 
Wiadomości. 17.00 XIX Igrzyska 
Olimpijskie. 18.00 Dla dzieci. —
18.20 Kronika. 18.45 „Eureka”. —
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
TV i Informator Olimpijski. —
20.10 Teatr Telewizji; „Nie je­
steśmy aniołami”. 21.10 Dzien­
nik TV. 21.30 XIX ~ 
Olimpijskie.

WTOREK
5.55 XIX Igrzyska 

skie. 9.00 Język polski
9.30 „Katastrofa

Igrzyska

Olimpij- 
dla klas

II Lic.
film fab. 10.55 Język polski dla 
klas V — VI. 15.40 Politechnika 
TV. 16.45 Wiadomości. — 17.00 
XIX Igrzyska Olimpijskie. 13.00 
„Nie tylko dla pań”. 18.20 TV 
Kurier Warszawski. 18.35 „7 mi­
lionów młodych”. 18.50 Kir.o 
Filmów Amatorskich. 19.20 Do­
branoc. 19.30. Dziennik Telewi­
zyjny, Informator Olimpijski. — 
20Ą0 „Technika na co dzień" — 
teleturniej. 20.45 „Angela” — 
film. 21.10 Dziennik TV. 21.33 
XIX Igrzyska Olimpijskie

ŚRODA
5.55 XIX Igrzyska Olimpij­

skie. 9.55 Fizyka dla klas VIII. 
10.25 „Mam tu swój dom” — 
film fab. 11.55 Wychowanie o- 
bywatelskie dla klas V7JI. 15.00 
Matematyka w szkole. 15.30 Po­
litechnika TV. 16.30 Wiadomo­
ści. 16.45 XIX Igrzyska Olim­
pijskie. 18.15 Dla dzieci. 18.45 
Kronika. 19.00 Samorząd robot­
niczy. 19.20 Dobranoc. 
Dziennik TV, Informator 
pijski. 20 35 „Śpiewnik domo­
wy”. 21.10 Dziennik TV. 21.30 
Eurowiz. XIX Igrzyska Olimpij­
skie.

19.30 
Olim-

filmu

CZWARTEK
5.55 XIX Igrzyska OlimDij- 

skle. 10.40 „Cena odwagi” — film 
fab. 11.55 Język polski dla kl. 
VTI — VIII. 15.40 Politechnika 
TV. 16.45 Wiadomości. 17.00 HIX 
Igrzyska Olimpijskie. 18.00 „Z 
kamerą po świecie”. 18.15 „Prze­
gląd muzyczny”. 18.45 Trybuna 
Telewizyjna. 19.20 Dobranoc. — 
19.30 Dziennik TV, Informator 
Oiimpijskic-ae.iO „Stawka więk­
sza niż życie". 21.05 Dziennik 
TV. 21.30 XIX Igrzyska Olim­
pijskie.

PIĄTEK
5.55 XIX Igrzyska Olimpijskie. 

10.00 „Stawka większa niż ży­
cie". 10.55 Wychowanie obywa­
telskie dla klss VII. 12.45 Zaję­
cia techniczne dla klas VIII. 
15.40 Politechnika TV. 16.45 
Wiadomości. 17.00 XIX Igrzyska 
Olimpijskie. 18.00 Dla dzieci: 
Hanna Januszewska ..Jaworowe 
mosty". 18.15 Kronika. 18.30 
Krakowski Przegląd Kultural- 
nv. 18.45 Wszechnica TV. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV 4- 
Tnfę>rmator OlimDijski. 20.10 
Śpiewa L:li Iwanowa. 20.35 „Re­
fleksje". 21.05 Dziennik.

Walne zebranie TPD
Zarząd Dzielnicowy Towarzy­

stwa Przyjaciół Dzieci w Nowej 
Hucie zawiadamia wszystkich 
członków i sympatyków Towa­
rzystwa. że Walne Zebranie 
Sprawozdawczo-Wyborcze Za­
rządu odbędzie się w dniu 27. 
X. 1968 r. o godz. 10 w pierw­
szym terminie, a o godz. 10.30 
w drugim terminie w lokalu 
Zarządu Towarzystwa w Nowej 
Husie, osiedle Stalowe, blok 9.

Z notatnika obserwatora
KWIATY NA ZIMĘ

W okresie jesiennym trud­
niej o żywe kwiaty. Dlatego 
podwójnie szanujemy w jesie­
ni i zimie zieleń doniczkową. 
Dość dużo jej w biurach w 
naszej dzielnicy, nie mówiąc 
już o domach prywatnych.

Jest również zieleń w wielu 
pokojach biurowców Huty im. 
Lenina. Dbając o rośliny i 
podlewając je systematycznie, 
można cieszyć się ich wido­
kiem nawet latami. Ale wiele 
roślin rozrasta się w doniczce 
i wymaga przesadzenia. A nie 
każdy umie przesadzać facho­
wo roślinki i nie zawsze ma w 
co. Stąd propozycja skierowa­
na do Wydziału Zieleni HiL: 
Notatnik we własnym imieniu 
i osób lubiących zieleń prosi 
o pomoc w tej sprawie. Mia­
nowicie o przysłanie kogoś do

biurowców, kto obejrzy oraz 
zadecyduje, które rośliny zie­
lone warto przesadzić do 
większych doniczek, którym 
wymienić ziemię. I zrobi to w 
koniecznych wypadkach. Lu­
bimy zieleń 
znaczenie w naszym zapylo­
nym świecie. Dlatego szuka­
my fachowej pomocy.

Nie raz to się już zdarzyło 
w naszej pięknej dzielnicy, że 
łatwiej zbudować siedmiopię- 
trowy blok niż załatać małą 
dziurę w chodniku lub jezdni. 
Nie miejmy w pogardzie rze­
czy małych, które również po­
trafią dokuczyć.

PODZIĘKOWANIE
i doceniamy jej

ROBOTA AZ MILO!
Stanowczo nie mamy szczę­

ścia do rozkopanych chodni­
ków. Jak się już z tym zacz- 
nie. to nie ma końca. Na przy­
kład chodnik przy Zalewie, w 
sąsiedztwie os. Szkolnego. Ro­
bi się go i robi. W ostatni po­
niedziałek można było przy 
tej pracy zobaczyć jednego 
pracownika. Przechodnie ob­
chodzą rozkopane miejsce i 
klną co nieco; bo nie wszyscy 
trenują skoki.

Nawet deszcz nie zniechęcił 
w minioną niedzielę przyja­
ciół zwierząt. Wyszli oni gro­
madnie na ulice Krakowa i 
Nowej Huty z puszkami w ra­
mach zbiórki na azyl. Skrom­
ne datki przyczynią s'ę do za­
opatrzenia go na zimę. Za 
społeczne podejście do tej 
sprawy podziękowanie należy 
się przede wszystkim aktorom 
Teatru Ludowego oraz mło­
dzieży z Koła TOZ w Nowej 
Hucie. To już wypróbowani 
przyjaciele zwierząt. Oby całe 
nasze społeczeństwo rozumia­
ło równie dobrze sens tej waż­
nej akcji społecznej.



GLOS NOWEJ HUTY

Idą harcerze.

i
1

IIATAR"
REŻYSERIA:
HOWARD I1AWKS 
PRODUKCJA: USA
KINO: ..ŚWIT” 21—24 BM.
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PORADNIA URZĄDZANIA WNĘTRZ MIESZKALNYCH
ZAPRASZA

„OSTATNI PO BOGU" 
REŻYSERIA:
PAWEŁ KOMOROWSKI 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIT”, 25—28 BM.

Imię „Związku Młodzieży Polskiej" dla nowohuckich harcerzy

Komendantka Hufca S. Dutka melduje naczelnikowi 7 nr 
W. Kiueckiemu — hufiec gotowy do uroczystości

Prrrmawia sekretarz KW PZPR hw. A. KozineeH

Przewodnicząc» 
DRN dr 
chocki — 
ntsndar 
dewany 
zakłady I społe­
czeństwo Nowej 
Huty — komen­

dantce hufca

s. Ci- 
wręcza 

nfun- 
przez

Fot.J J. BROŻEK
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Kgcilc filatelistyczny

Wietnam
Może nie wszyscy, a zwła- 

«zcza ci początkujący filate­
liści wiedzą, że Demokratycz­
na Republika Wietnamu wy- 
daje bardzo ładne znaczki, z 
których większość — rzecz 
jasna — poświęcona jest wal­
ce narodu wietnamskiego o 
wolność. Dzisiaj' reproduku­
jemy dwa ze wspomnianych 
wydań, sugestywnie przedsta­
wiających walczący Wietnam.

walczący
Na znaczku pierwszym — 

kobieta wietnamska prowa­
dząca do niewoli zestrzelone­
go pilota amerykańskiego 
(znaczek wydany z okazji 
strącenia dwutysięcznego sa­
molotu USA), na drugim 
znaczku — rysunek alegory- 
¿fflF dwie «cę duszące 
dowiteeo węża. Uosabiające­
go amerykańskich interwen­
tów.

Poradnia działa przy Domu Kultury H1L już od lat ośmiu, cie­
sząc się dużym zainteresowaniem mieszkańców. Jeszcze w tym 
roku uruchomiona tu zostanie czytelnia czasopism i wydawnictw 
fachowych na temat urządzania wnętrz, głównie mieszkalnych.

Co w tym roku poradnia proponuje mieszkańcom? W zasadzie 
zmiany niewielkie — w dalszym ciągu ideałem najpraktyczniej­
szego rozwiązania małych przestrzeni mieszkalnych są meble 
segmentowe. W miarę zwiększania się potrzeb mieszkańców, 
można je stopniowo powiększać względnie uzupełniać. W dal­
szym ciągu modne i praktyczne są meble zajmujące mało 
miejsca, a więc składane, rozkładane, rozsuwane. Chodzi o to. 
aby w ciągu dnia było w mieszkaniu jak najwięcej wolnej 
przestrzeni, a również dużo światła i słońca. Kolory ścian 1 
mebli — najlepsze jasne, bardzo wskazana jest zieleń, której 
nigdy w mieszkaniu nie jest za dużo. Jednym słowem — mak­
symą stała sie w mieszkaniu futikcjońalnóść. bez zbędnego dfe- 
koratorstwa. Całość nowoczesnego mieszkania dyktują wiec: 
funkcja i prostota. Wnętrze należy zagospodarowywać w spo­
sób celowy pod względem funkcji, ale również pod kątem 
kompozycji plastycznej, przestrzennej, ponieważ nie tylko ko­
lor. ale także bryła mebla, jej kształt i wielkość — wzajem­
nie na siebie oddziaływują. składając się na estetyczną całość 
mieszkalnych wnętrz.

Na koniec informacja dla zainteresowanych- Poradnia Urzą­
dzania Wnętrz czynna jest w 7DK Tlił., ul. Majakowskiego 2 
— we wtorki w godzinach od 18 do 20. Bezpłatnych, fachowych 
parad udziela architekt wnętrz mgr Janusz Trzebiatowski.

KRZYŻÓWKA
Satyra w prasie

lub 
obóz

okoliczności, 12. 
dęty instrument Ję- 
13. sklep na ulicy, 

obalony w Rosji w 
wojny świat.. 21. sła-

— Zęby doprowadzić do pokoju w Wietnamie, tracimy 
tony argumentów— v„Prawda”)

oznacza w narze-
■ afrykańskim 

niebezpieczeń- 
ten nie należy 

do najbardziej 
dzieł Howarda 
to jednak dobry

„Hatari” 
czu wschodnio 
— ..uwaga, 
stwo". Film 
wprawdzie 
ambitnych 
Hawksa. jest 
film widowiskowy dzięki te­
mu — godny uwagi

Wątek fabularny nie posia­
da tu istotnego znaczenia. Re­
alizatorom chodziło głównie o 
to, aby jak najciekawiej i jak 
najwierniej przedstawić sam 
proces łowów w Afryce. Zdję­
cia plenerowe kręcono w Tan­
ganice, a konsultantem filmu 
był znany amerykański my­
śliwy Willie de Beer. Sek­
wencje polowań, zrealizowane 
z niezwykłą dbałością o rea­
lia i szczegóły (zrezygnowano 
całkowicie z dublerów) mają 
charakter dokumentalny.

Film jest barwny, a w ro­
lach głównych zobaczymy tak 
popularnych aktorów, jak m. 
in. Elsa Martinelll, John Way- 
ne i Hardy Kriiger.

Nowy film Pawła Komoro­
wskiego opowiada o proble­
mach ludzi morza, pełniących 
odpowiedzialną służbę na o- 
kretach podwodnych. Bohate­
rem jest kapitan Marynarki 
Wojennej, dowódca okrętu 
podwodnego „Jastrząb”, które­
mu choroba — często trapią-

marynarzy nadciśnienie 
powstałe na skutek długiego 
przebywania pod wodą — u- 
niemożliwia kontynuowanie 
służby na morzu i zmusza do 
pracy na ladzie. Młody jesz­
cze meźczvzna ciężko przeży­
wa rozstanie z morzem: jego 
dramat pogłębiają okolicznoś­
ci dodatkowe. Kapitan nie jest 
pewien, czy awaria ckrętu nie 
ma związku z jego chorobą, 
którą krył przed załogą i 
przełożonymi. W tej skompli­
kowanej sytuacji psychologi­
cznej kapitan musi podjąć de­
cyzję, w jaki sposób urato­
wać okręt.

„Od dawna interesował 
mnie problem ludzi morza, at­
mosfera morskich dramatów 
— mówił reżyser w trakcie 
realizacji filmu. Uważam, że 
angielskie dramaty morskie 
stanowią wzór godny naślado­
wania. Chciałbym, aby udało 
mi się oddać w filmie klimat 
sytuacji bez wyjicia: nastrój 
niepewności, konieczności po­
dejmowania ostatecznej decy­
zji, ujawnianie ukrywanych 
niechęci przekształcających 
się w jawne antagonizmy. 
Sam fakt izolacji ludzi, dla 
których nie jest ważne to co 
sią dzieje aktualnie poza nimi, 
a liczy się tylko chwila bie­
żąca i ich postawa w konkret­
nej sytuacji".

Zdjęcia do filmu były reali­
zowane we wnętrzach okrętu 
podwodnego „Sęp”, na którym 
przed kilku laty kręcił swego 
„Orła” Leonarad Buczkowski. 
Główne role odtwarzają: Ta­
deusz Schmidt, Józef Nowak, 
Marian 
Kozak, 
Ryszard
Szmigielówna, Irena Kareł i 
inni. (dr)

Kociniak. Andrzej 
Andrzej Szalawski, 

Pictruski. Teresa
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jeden 
praktycznych 

wzorów mebli 
segmentowych.
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Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

Poziomo: 4. rzecz namalowa­
na, 7. linia styku ziemi z nie­
bem. 9. słynnv 303. 11. aparta­
ment dla krów. 14. członek 
gwardii władców egipskich z 
dynastii Ajjubidów i straży 
przybocznej Napoleona I. 16. 
klika. 17. rodzaj teatrzyku z 
lekkim repertuarem. 18. świa­
tło w ręce. 19. deska ratunku 
dla rozbitków, 20. twórca słyn­
nych walców. 23. piecza, ochro­
na. 25. na szyję w chłody. 26. 
niewola turecka 
28. hitlerowski 
zagłady k. Lublina, 29, 
tykułu w kodeksie, 30.

tatarska, 
masowej 
część ar- 
bandyta.

Pionowo: 1. przysmaczek, fry­
kas, 2. dzień wolny od pracy. 
3. ciągnik na wodzie. 5. owad 
straszny dla ziemniaków, 6. sąd. 
mniemanie, opinia. 8. tworzenie 
wyrazów drogą naśladownictwa 
dźwięków. 10. człowiek nagina­
jący się do 
drewniany 
zyczkowy, 
15. został 
czasie I-ej . .
by stopień. 22. pochyła ściana 
wykopu lub nasypu, 24. dzier­
żawca. 25. dzielnica najkrwaw­
szych walk w Powstaniu War­
szawskim, 27. cisza, bezruch, 
relaks.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 
48

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. nadwrażliwość. 8. 

chlorofil, 9. koreferat, 13. Indra. 
14. Owernia. 15. pukawka. 16. 
kirys, 18. potomek. 19. Kalku­
ta. 24. surma. 26. tangens, 
ateista, 28. talia, 30. “ 
lec, 31. prelekcja, 32. 
macja.

Pionowo: 1. druidzi, 
ka. 4. drogeria. 5. oleodruk. 6. 
Chabówka. 7. baroskop. 10. Ma- 
dera. 11. kardiologia. 12. frach­
towiec, 16. kleks. 17. szala, 20. 
gramofon. 21. pralka. 22. po­
tencja. 23. antylopa. 25. Strze­
lec. 28. Tadeusz, 29. Ameryka.

MIKROKRZYŻÓWKA

27. 
Bobomo- 
transfor-

Poziomo: 4. stolica Gruz. 
SRR. 5. pogańska świątyni« 
słowiańska. 6. neuroza.

Pionowo: "1. miasto 
2. polana w Tatrach 
Dolin e Bystrej wys. 
m.. 3. republika w 
Środkowej ze stolicą

Dydony 
Zach. » 
ok. 12«X 
Ameryce 

Managua.

SYLABO WKA
Poziomo: 1. Kanada, 

polew, 5. Tamara. 7. Łaba, 
kama. 10. lazur, 11. draga, 
karton. 14. nektar. 16. Dydona. 
18. wyżyna. 19. rycina.

Ponowo: 1. kabała. 2. data. 
3. tura. 4. lewkonia. 6. Marat. 
8. Balaton. 9. kaganek. 12. kar­
bowy, 13. rondo, 15. tarnina, 16. 
dyna, 17. nary.

BONY KSIĄŻKOWI! 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
NR 39 WYLOSOWALI:
M. Wulkan — N. Huta, os.

2. p-lot-

ZA
Z
1.

Sportowe 6;
2. Marian Wach — N. Huta, 

os. Centrum C, bl. 9/97:
3. Janina Pawlik — Kraków, 

ul. Stachie wieża 35a/35;
4. Zbigniew Kruk — N. Huta, 

os. Urocze
5. Maria

□i ki 14.

telników, którzy nadcślą pra­
widłowe rozwiązania, redakcja 
rozlosuje nagrody — bony 
książkowe.

es tą.

1/146;
Orlikowska — Mydl-

bony wysyłamy po-
DRUKARNJA PRASOWA
KRAKOW. WIELOPOLE 1
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